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Peruwiańczyk

Sobota

mistrzem
Wimbledonu

zdobyli Pucharponotunie

LONDYN. 23-letnl Peruwlań- 
czyk Alex Olmedo zdobył w 
piąłek mistrzostwo Wibledo- 
nu w grze pojedyńczej me?- 
cz.yzn, zwyciężając w finale 
leworękiego Australijczyka 
R' da Lavera 6:4, 6:3 6:4. Ol- 
medo od niósł łatwe zwycie- 
s wo. bljąc młodszego o 4 la
ta przeciwnika w c ągu 70 
mm. Laver, który jako trzeci

wiony zawodnik zakwalifikoi 
wal sie do finału (przed libr, 
udało SIĘ W 1920 r. Alllsonowl 
a w 19,3 r. — Nielsenowi), byl 
zmęczony półfinałowa walka r 
Amerykaninem MacKayem 1 
nie potrafił zagrozić Olmedo.

W piątek wyłoniono równiej 
fmah.-iki w grze podwójnej 
k'b,e>. Są mml: Ameiykank 
Ha d i Artb oraz para amery- 
kansko-angleiska Fleltz I Tru- 
ran. la osia,nia para odnio
sła w póltnale w 45-mmuto- 
w;.m meczu zwycięż wo nad 
7 lelrsykankaml Ramircz 
Heyes 8.6. 6:1. w drugim spot 
kaniu Amerykankom wystał- 
r ylo 27 min. na rozpraw enie 
się z para P>d. Afrykańska 
Reynolds I Schurmaa, któia 
pokonały 6:0. 6:2.

Wyłoniono również pólftna. 
listów w grze mieszanej. W 
spotkaniach ćwierćfinałowych 
Anglik Knlght । Meksykanka 
Ramlrez wyeliminowali parć 
czechosłowacką Javoisky i Pu- 
zclova 6:4. 9:7. Australijczyk 
Fraser I Brazyltjka Biteno od
nieśli zwycięstwo nad Emer- 
sonem (Australia) i Reynolds 
(Fłd. Afryka) 6:3, 6:3. .Laver 
(Australia) I Hard (USA) po
konali parą angielską Hump- 
hecy i Truman 6:3. 7:5, a Mark 
(Australia) I Arth (USA). wy
grali z parą Hnwe (Australia) 
I Moore (USA) 6:3, 7:5. (PAP)1
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Przegrana z Hiszpanią nie przynosi ujmy

CENA

80
groszy

we własne siły
Koszykarze Sportklub Ryga 
py zwyciężając w meczu rewan 
Na zdjęciu fragment tego 

szalkach z paskiem.

źowym Akademika Sofię
Euro- 
69:67

spotkania, Łotysze grają ic ko- 
FOt. CAF

Woodhouse szybszy od demar?

MOSKWA. W sobotę i w nie- 
dzielę odbędą się w Moskwie 
tradvcyjne zawody lekkoatle- 
tyczne o Memoriał znanych bie
gaczy radzieckich z okresu 
przedwojennego — braci Zna
mienskich. Przewiduje się u- 
dział około 500 zawodników, w 
tym 70 z Polski, Chin, Korei, 
NRD, Norwegii, Czechosłowacji, 
Węgier i Rumunii.

Głównymi konkurencjami, W 
których rozegrany zostanie 
właściwy Memoriał, będą biegi 
na 1500 m oraz 5 i 10 km. N* 
start tego ostatniego biegu 
wyjść ma znów po długotrwałej 
przerwie WŁODZIMIERZ KUC 
oraz śmietanka długodystan
sowców radzieckich.

Jak informują organizatorzy, 
zawody te będą dla zawodni
ków ZSRR eliminacją przed 
zbliżającym się meczem ze Sta
nami Zjednoczonymi w Fila
delfii. Nagrodą ta pierwsze 1 
drugie miejsce w stawce krajo
wej będzie udział w reprezen
tacji na ten mecz.

Radziwonowicz znów wygrywa

pliki nie była jednak Ich naj
mocniejszym ptinktem. Wię
kszość z nich hołdowała starym 
nawykom, zbyt sztywno I po 
rutyniarsku podchodziła do

dla polskich piłkarzy
Rady i życzenia Gabriela Hanot 4

Za chwilę 
Marelle. Z

Sosnowski kluczem 
międzypaństwowego 

wolnym Polska

tureckim położy na łopatki 
meczu zapaśniczego w stylu 
- USA 9:~

Fot. ..PS" E. warmiński

Zapaśnicy USA

ŁÓDŹ, 3. 7. (tel. wl.) Prrebywaln- 
ea w Polrre reprezentacja zapaśni
cza Stanów Zjednoczonych rozegra
ła wczoraj w Lodzi dru^e sjłotka 
nla na terenie Naszego kraju. Tyn 
razem zapaśnicy USA. występując? 
pod firmą Nowego Jorku, spotkali 
się z reprezentacja Lodzi, z.asilona

Za błąd ten. mimowolny zresztą 
niniejszym zarówno p. Grotkow- 
sklego, jak 1 zawodników — prze
praszamy.

WYBITNY znawca futbolu, 
Francuz Gabriel Hanot 
opuszcza w sobotę po 

południu Polskę, żegnany wy* 
razami sympatii 1 uznania kie
rownictwa naszego pilkarstwa 
a szczególnie 10 czołowych tre
nerów, . dla których Polski 
Związek Piłki Nożnej zorgani
zował pod jego kierownictwem 
{-tygodniowy kurs szkolenio
wy. W przeddzień wyjazdu z 
Polski p. Hanot spotkał się w 
lokalu PZPN z przedstawiciela
mi 'prasy' I' podzielll się z nimi 
swymi wrażeniami i uwagami 
na temat polskiego pilkarstwa 
oraz trenerów, których podczas 
kursu na AWF miał okazję do
kładnie poznać.

— Piłkarstwo polskie — mó 
wi! p. Hanot — może szybko 
osiągnąć znacznie wyższą loka
tę w międzynarodowej hierar
chii. Musi tylko skoncentrować 
wszystkie wysiłki ludzi odpo
wiedzialnych za jego poziom, 
dla usunięcia kilku braków, 
które ja na podstawie obserwa
cji I analizy meczu z Hiszpanią 
oraz 2-tygodniowych rozmów i 
trenerami sprowadziłbym do 3 
zasadniczych spraw:

— niewiary we własne możli
wości zawodników I trenerów;

— za mało finezyjnej techni
ki i powolności w jej wykony
waniu;

— braku własnego stylu gry.
Jakkolwiek w zasadzie gra 

Polaków ma swoisty wyraz, to 
lednak nie jest on tak silny i 
ugruntowany powszechnie, aby 
można stosować go zawsze, a 
więc i nazwać go stylem. I to 
iest pierwsze zadanie, stojące 
przed waszymi trenerami i 
moim kolegą Prouffem. Jeżeli 
wypracujecie sobie swój styl, a 
równocześnie usuniecie niewiel
kie braki w technice, osiągnie
cie dobry poziom europejski.

Nie sądzę też, aby to był pro
ces długi. Upoważniają mnie 
do takiego stwierdzenia wnio
ski z kursu trenerskiego, który 
kończę w sobotę. Wasi trenerzy, 
mimo iż większość z nich ma 
pokaźne brzuszki, mają sarni 
dobrą kondycję i potrafią świe
tnie przygotować zawodników 
pod względem sprawności fi
zycznej, Taktyka nowoczesnej

Polska piłka 
— Żebym to

Z prawej

słuchając z zainteresowaniem wykładu p. Gabriela Hanot: 
ja mogła wszystko to zapamiętać.
asystent Hanota trener Jean Prouff.

Sensacja w Bukareszcie

kilkoma
wej. 1 
meczu.

kadry rarodo-
podobnie jak w pierwszym

rozegranym w Warszawie.
odbyło sle tylko 6 walk, gdyż Wil
son w wadze muszej oraz Flvlan w 
pólśrednlej wskutek doznanych 
kontuzji nie mogli stanąć do walki 
I oddal! ounkty walkowerem. Po
mimo to reprezentacja Nowego Jor
ku była bardzo groźnym zespołem, 
remisując z nasza drużyna 8.8.

A oto wyniki techniczne walk <w 
kolejności wag na pierwszym miej
scu zapaśnicy todztl Krop zdobył 
punkty w.o. Łata przegrał na ło
patki w 5 min. z Mc Caennem. Tro
janowski w podobny sposób poko
nał w 9 min. Hoke. Wróblewski 
zremisował z Copple, Motyl zdobył 
punkty bez walki Stepczyński zre
misował z Fergusonem. Kulik prze
grał w I minucie prze?. położe
nie na łopatki z Ros.enmayerem. 
Łomplech podobnie przegrał w 4 
minucie z Marellą.

Zawodom przyglądało się ok. 2 
tys. widzów. (M. W.)

W czwartkowym numerze ,-PS" 
w sprawozdaniu z meczu zapalni- 
czego Polska - USA stwierdzili
śmy, że zapaśnicy polscy nie słu
chali rad trenera p. Grotkowskie- 
go, choć „Instruował zawodników 
na cały głos". Błąd literowy wy
paczył sens zdania, którego fra
gment powinien brzmieć: „zapa
śnicy,,. nie słyszeli Jego rad".

Rys. E. Afaseewskl

pokonali reprezentację Moskwy

, , _ .„ntunnicm z Polonia W-wa. Od lewej: Giewartowski, Jednoróg,Jedenastka trenerów Przed ćfludziak ( Górski_
Tarka, Prouff,: KarmansKi,ignaczaK, Ł

w Dusseldorfie
DUSSELDORF* 3. 7, (dalckopb 
m). Największym zainteresowa

niem w czasie wielkiego n irdw- 
narodowego mityngu w Dussel
dorfie cieszyły się snrlmy. D s'ło 
tu do rewanżowego pojedynku 
pomiędzy znakomitym sprinte 
rem amerykańskim, Woodhousem 
i Niemcem Germarem. Na 100 m 
znów okazał się lepszy Wood- 
house. wyprzedzając na mecie Ger- 
mara o centymetry. Obaj uzyskali 
dobre czasy 10.3. W drugim biegu 
— tym razem na 200 m Wnodhcnse 
potwierdził swa wielka formę uzy
skując 210. W walce z nim sprin
ter grecki Geórgopouloś ustanowił 
rekord kraju wynikiem 21.3.

Dobre rezultaty uzyskano również 
w biegu na 40Ó m. Kanfmann nrze- 
grał co prawda 2 Amerykrnlnem 
Carlssonem, ale uzyrkal na:leps/y 
w tym roku cżas niemiecki — 47 0

Polacy wypadli zupełnie dobrze 
Radzlwonowicz jak już weszło do 
tradycji nie miał poważnych prze 
ciwników. ale też i wygrai beza
pelacyjnie. Franczak znów za1a< 
drugie miejsce, ale tym ra?em 
przegrał z Valkamą, a wyprzedził 
Molzbergera. Wynik 735 świadczy o 
stabilizacji wobrej formy. Lewan
dowski uzyskał tę sama wysokość 
co rekordzista Niemiec Puell — 
197 I zajął drugie miejsce. Kwiat
kowski przekroczył 17 m. a.e za^al 
dopiero trzecia pozycję, pmlnwa? 
dwójka niemiecka wegmann I Lin- 
gnau o centymetry okazała sit 
lepsza.

Do niespodzianek zawodów nale
ży zaliczyć przegrana doskonałego 
w roku ubiegłym 803-me rowca 
Schmidta z Grekiem Depasiasem. 
Schmidt wyraźnie zgubił swa ze
szłoroczna formę, kiedy to w ciągu 
całego sezonu odniósł tylko dwie 
porażki. W tym roku przegrywa ze 
znacznie niżej notowanymi zawod
nikami.

Wyniki: 100 m — 1. Woodhouse 
USA 10.3, 2. Crermar. NRF 10.3. 3 
Mahlendorf, NRF 10,3, 4. Smit 
Hn1. 10,6. 5. Georgopoulos. Gr
10,8,

400 m — 1. Carlsson, USA 46,8 
2. Kaufmann, NRF 47,0. 3. Adam. 
NRF 48,1, 4. Syllis, Gr. 48.2. 5
Kinder. NRF 48,4,

kula — 1. Wegmann. NRF 17.26 
2. Lingnau, NRF 17.19. 3. Kwiat, 
kowski, Polska 17.01, 4. Tsakani- 
kas, Gr. 16,77.

200 m Woodhouse, USA
21.0, 2. Georgopoullos, Gr. 21,3 
(rekord), 3. Smit. Hol. 21.3;

800 m — 1. Depastas. Gr. 1.52.0. 
2. Schmidt. NRF 1.52,4. 3. Klinken- 
burg. NRF 1.52,4;

1500 m — 1. Mueller, NRF 
3.47.9. 2. Tlmm, NRF 3.49.0, 3. 
Constantinldis, Gr. 3.49,3; ।

3000 m 1. Kleefeldt, NRF
6.12.2, 2- Hueneeice. NRF 8.12,4, 3. 
Leenaert, Bel. 8.12,6;

110 m pł — 1. May. USA 14,3.
2. Brand. NRF 14,7;

wzwyż — 1. Puell. NRF 197, 2. 
Lewandowski, Polska 197, 3. Rie- 
bensahm. NRF 190;

tyczka — 1. Schwarz. USA 450, 
2. Lehnertz. NRF 420. 3. Larsen. 
Dania 410;

w dal — 1. Valkama. Finl. 748, 
2. Franczak, Polska 735, 3. Molz> 
berger. NRF 723, 4. Pote. Bel 702:

dysk — 1. BaW USA 54.49, 
2. Kounadis, Gr. 33.38, 3. 'Koch 
Hol. 52,38;

oszczep — 
Polska 72,22, 
66.28:

1. Radzlwonowicz,
2. Salomon. NRF

Kobiety — 100 m — Nleder- 
guell. 12.0. 209 m — Jeibman, 
25.1, dysk — Hausmann, 50 71.

(SID)

polskich
E „J," , P

w Helsinkach
HELSINKI. Sukcesem polskich 

lekkoatletów zakończył się ich 
piątkowy start na zawodach, zor- 
ęanlzowanych przez TVL w Hel-' 
sinkach. Nlklcluk wygrał rzut, 
oszczepem rezultatem 70,41 m,. 
Zbikowski zajął pierwsze miejsce 
w biegu na 5 km w czasie 14.56,6, 
a Baran, który miał najsilniejsze
go przeciwnika — Fina Vuorlsalo 
zajął drugie miejsce w biegu na 
1.500 m Fin uzyskał czas 3.54,7 
a Polak 3.55.0. Trzeci w tym 
biegu był Czechosłowak Hellmlch 
3.56.8.

Do najciekawszych konkurencji 
zawodów należał bieg kobiet na 
800 m wygrany przez Kulhavą 
(CSR) w czasie 2.12.6 przed Niem- 
ką Donath (NRD) 2.13,8, oraz ma
raton. w którym odniósł zwycięst
wo Mannlnen (Finlandia) w czasie 
2:29.49,8. (PAP)

BUKARESZT. 2.7. (teł. wt) Dosko
nale spisują się polscy siatkarze 
na międzynarodowym turnieju w 
Bukareszcie Po niespodziewanym 
zwycięstwie 3; 1 nad Wędami w 
czwarte* Polacy odnieśli duty 
sukces, pokonując tym razem re- 
p ezentację Mos'<wy 3'2 (11:15.

kanie to było najładniejszym me
czem jaki rozegrano dotychczas 
w Bukareszcie.

Obie drużyny pokazalv grę na 
wysokim poziomie, grały eardzo 
ambitnie I zacięcie, a spotkanie 
obfitowało w aiele emockmujacrcli 
sytuacji Zwycięstwo Polski uzna
no za duto niespodzianka, na któ
ra przed turniejem n kt nie liczył. 
Siatkarze Moskwy oprócz Rumu
nów i drużyny ĆSR. uważani byli 
za ławo- ytów turnieju, podczas 
gdy Polsky klasyfikowano na Jed
nym z końcowych miejsc.

Przebieg spotkania • Moskwą 
był bardzo emocjonujący- Po trzech 
setach Rosjanie prowadzili 2:1 i 
wszymkn wskazywano na w. wy
grają mecz 3:1. w czwartym se- 
śecie prowadzili bowiem tuż 12:8. 
Od tezo momentu <irnż.'e polska 
przeszła do generalnego araku i 
przy wielkim dopingu publiczności 
zdobyła kolejno 7 pkt. wygrała se
ta. nie tracac w rym okresie gry 
ani jednej zagrywki- Doskonała gra 
Polaków w 4 serie wyprowadziła 
z równowagi naszych przeciwni
ków i ostatni set. mimo zaciętej 
walki, zakończył się naszym zwy
cięstwem 15:8.

W spotkaniu tym barw Polski 
bronili: Suchanek. Gediga. Sier- 
szulski. Schlief. Siwek. Rutkowski. 
Poleszczuk. Rusek i Szołomicki.

W pozostałych spotkaniach Ru
munia I bez b-udu pokonała Chiny 
3:0 (5:8. 15:12. 15:21. a Cze
chosłowacja wygrała z Rumunia II 
3:1 (15:7. 9:15. 15:8. 15:5). od
dając seta Jedynie na skutek zle
kceważenia przeciwnika.

BUKARESZT. 3.7. (teł. WL).
dalszym cięgu rozgrywanego w Bu- 
nareszcie międzynarodowego tur
nieju siatkówki drużyn kobiecych i 
męskich nasi siatkarze po zaciętej 
I stojącej na wysokim poziomie 
grze ulegli pierwszej reprezentacji 
Rumunii 2:3 (15:10. 7:15. 15:12. 11:13. 
12:15). O' ostatecznym wyniku tego 
spotkania zadecydował piaty set. 
Polacy prowadzili w . nim nawet 
12:0 ale w ostatnich minutach Ru
muni zdopingowani przez ponad 3 
tysięczna widownię zdołali wyrów
nać. a następnie zdobyć trzy de 
ęyduJace punkty.

W pozostałych piątkowych spotka, 
nlach Czechosłowacja z trudem po
konała' Chiny 3:2 (12:15 15:13r 10:15, 
15:8. 15:9. Wyniki trzecio spot 
kania Moakwa-Wegry podamy w 
następnym numerze ..PS” edyż-w 
chwili naszej rozmowy z Bukaresz-
tem obie drużyny ro pierwszego seta 
karne w późnych 
nych.
1. Rumunia Z
X CSR
X Polska
4. Moskwa
5. WęgryS. Chiny
7. Rumunnfa TT

godzinach
rozegrały dop‘e- 
l zakończa spot-

(8:15.'

noc-

W pierwszych spotkaniach drużyn 
kobiecych Polki po s'abym spot-
kantu pokonały Chinki
15:7. 15:18. 15:2). Cżechojlowarls 
wyera>a z Rumunia 3:2 (15:9. l»:20. 
15:21. 5:15, 15:10), a Moskwa gł-dko 
rozprawiła sfę z Węgrami 3:0 (15:0, 
15:«. 15:7).

W sobotę odbędą się następujące 
spotkania: mężczyźni: Rumunia I 
— Weery. Polska — CSR. Rumunia 
II — Chiny: kobiety: Chiny — CSR. 
Moskwa — Rumnia oraz Polska — 
Węgry.

Ł Krotklewikl

Otwarcie tegorocznych IX Akademickich Mistrzostw Polski 
odbyło się na nowootwartym stadionie AZS w Łodzi w potje 

kach; ulewnego, deszczu,. jot. Bozmystowtcz CAJ>
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W NIEDZIELĘ BOKSERSKIE OBRACHUNKI

WALNY ZJAZD PZB
na pewno nie będzie

nudną „piłą”
OD kilku lat walne zebra

nia sprawozdawczo-wybor
cze PZB mają zawsze burzliwy 
przebieg, zawsze są „rewolu

cyjne”, a dni poprzedzające je, 
przynoszą coraz to nowe wieś
ci o powstawaniu przeróżnych 
konfederacji, porozumień i blo
ków, które następnie w trakcie 
zebrania rozpadają się na sku
tek zwycięstwa zdrowego roz
sądku, lub... wprost przeciwnie. 
W każdym razie zawsze jest 
bardzo „wesoło”.

Nie ma żadnych przyczyn, dla 
których tegoroczny Walny 
Zjazd PZB miałby się przemie
nić w nudną „piłę”.

Wiadomo nie od dzisiaj, ie 
niektóre okręgi mają pretensję 
do władz centralnych, że Za
rząd miał w swojej pracy pe
wne potknięcia, które denerwo
wały ludzi, wiadomo także, iż 
ustępujące władze miały wie
le osiągnięć, które będą stano
wiły atuty w ich rękach.

; OSIĄGNIĘCIA I BRAKI

Pomówmy o osiągnięciach. 
Bezspornie na plus zaliczyć 
trzeba uporządkowanie systemu 
rozgrywek, sporządzenie cen
tralnej kartoteki, opracowanie 
nowych przepisów, dotyczących 
ochrony zdrowia zawodników, 
(organizowanie jubileuszu FZB, 
chociaż bardzo skromnego, nie 
odpowiadającego osiągnięciom I 
dorobkowi tej dyscypliny apor
tu (nie z winy Zarządu), prry-

ciągnięcie do działalności no
wych, młodych ludzi, wykazu
jących duży zapał, to są bez
sporne plusy, za które na pe
wno ustępujące władze dosta
ną brawa.

Były jednak także minusy w 
pracy. Nie potrafiono na przy
kład w elągu trzech lat opra
cować jakiegoś rozsądnego sy
stemu szkoleniowego, przez 
blisko trzy lata leżała odłogiem 
praea z mledzleżą, niedostate
czna była propaganda boksu, 
jak również niedostateczna by
ła kontrola pracy w klubach, 
nie można także powiedzieć by 
najlepiej wyglądała współpraca 
z okręgami.

Walny Zjazd weźmie na sza
le osiągnięcia i braki i osądzi 
pracę władz PZB. Jaki zapad
nie wyrok? To nie jest chyba 
takie ważne. Przyszłość nasze
go boksu zależeć będzie w 
większej mierze od tego, co 
Walny Zjazd uchwali, jakie da 
dyrektywy nowym władzom i 
ezy te władze będą w stanie 
zrealizować wytyczne, nakre
ślone przez sejmik bokserski.

PROSIMY NIE OBRACAO 
SIĘ DO TYŁU

W rozmowach z działaczami 
niektórych okręgów 1 to prze
ważnie tych silnych, słyszeliś
my o tendencjach powtórnego 
powiększenia lig bokserskich. 
Proponuje się, by I liga miała

czas żadnych materiałów, z 
których jakieś wnioski mogli
by wyciągać młodsi trenerzy 
i działacze, że za dziesięć lat 
nie będziemy wiedzieli dlacze
go dostaliśmy baty w Melbour
ne i dlaczefb wygraliśmy tur
niej w Lucernie. A takie wła
śnie między innymi materiały 
powinien posiadać Wydział 
Szkoleniowy.

To samo zresztą dotyczy Ko
misji Młodzieżowej. Ostatnio 
jej działalność ożywiła się nie
co, ale to jeszcze nie to na co 
czekamy i na co nas stać. Ko
misja Młodzieżowa nie może 
być marginesem w pracy Za
rządu PZB. W ogóle w pracy 
tak potężnego związku jak 
PZB musi być w przyszłości 
mniej komisji, wydziałów, 
agend martwych, albo pół 
martwych, ałbo też idących 
rozpędem. Poziom pracy orga-

1420 rawodnlków, 2. Łódt —
563, 3. Wrocław 527. W
Szczecinie natomiast jest tyl
ko 80 bokserów, a w Białym
stoku — 47.

Sędziów mamy 659, w tym 
związkowych — 228, okręgo-
wych 286, kandydatów
145 oraz 3 sędziów honorowych.

Wydział Szkoleniowy nie po
siada jeszcze dokładnych da
nych o trenerach i instrukto
rach, ale wg. posiadanego ma
teriału mamy ich 131 oraz 124 
instruktorów. Najwięcej trene
rów jest w Warszawie — 24 
(a co z boksem warszawskim?) 
najmniej w Opolu i Zielonej 
Górze — po 1.

Jerzy ZmarzlHc

Z mistrzostw akademickich w Łodzi. W koszykówce męż
czyzn AZS Politechnika W-wa pokonał AZS Kraków 73:29 

(krakowianie w czarnych kostiumach).
Fot. Hozmyslowlcz CAP

nizacyjnej musi dorastać,

znów 8 klubów, a II 18.

4 miejsce Polek
w klasyfikacji światowej

WSPANIAŁY rekord świata Ta
mary Press 17.25 w pchmę. 

c,u kulą, który u progu sezonu 
„wstrząsnął światem”, jak dotych. 
czas Jest jedynym rekordem w Kon
kurencjach kobiecych. Od tamtego 
czasu panuje posucha na rekordo 
we osiągnięcia, chociaż dobrycn 
wyników w tabelach bynajmniej 
nie brak. Na warszawskiej bieżni 
Popowa przebiegła przecież lOu 
in w 11.4, a więc zaledwie o 0.1 
sek gorzej od rekordu świata. Na 
200 m na cz.ele uplasowały się do- 
skonale Australijki, ale tutaj w 
ciągu najbliższych startów dojdzie 
do dużego przetasowania. Zawod
niczki radzieckie potencjalni.- 
przygotowane są do osiągnięcia 
wyników poniżej 24 sek. To samo 
dotyczy zresztą biegów średnich.

Rumunka Balasz przesunęła gra-
nice ludzkich możl.wości o sporo 
centymetrów w górę. Wysokoś-i 
170 nie przestrasza Już zaworln:- 
czek umiejących skakać, a wyso
kością „przyzwoitości" stała JW 
becnle granica 1.65. Ten w,as";e 
wynik osiągnęła Już *al<że Polka 
Jóżwiakowskb, co w naszej lekkoa.

zanotowaliśmy Już nowe rekordy 
Polski, dające nam wysoką lokatę 
w klasyfikacji światowe). Om p mk» 
tacja zespołowa, r-o przepłukiwa
niu obecnej tabeli.
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6.

8.

10.
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Holandia 
Wiochy 
Nowa Zelandia 
Rumunia 
W. Brytania

Jugosławia

CSR

37i nk*

2

na Polek w ostatnim meczu 
sjankami różnicą aż 40 pkt. 
dobrą sprawę kazrlej rlru.y: 
«potkaniu z teamem zawodi

dublowanie.

i ZSRR NRE paniom u.
rfvAiT.i.nOW5tó, co w naszej lekkoa. . tjajo Sję tego iosu umknąć i to J ii 
tletyce trzeba uznać za wydarzę. | 7Cba uznać *za sukces naszej ko. 
nie dużej wag,i. Konkurencja la . biecej lekkoatlety;:!. Obecnie let<- 
svstematycznle pnle się u nas w | kcatletyka światowa kobiet to 
górę i w meczach międzypaństwo. głównie ZSRR. Tylko gdzienie-

Łucznicy 
przed mistrzostwami 

świata
Kulimlnacyjnym punktem tego, 

rocznego sezonu łuczniczego będą 
mistrzostwa świata, która rozegra
ne zostaną w dniach 5—12 alerp- 
nla w Sztokholmie. Do lej najpo
ważniejszej imprezy międzynarodo. 
wej polscy łucznicy przygotowują 
się bardzo pilnie. Pierwszym eta. 
pcm przygotowań były międzyna
rodowe zawody w Sopocie (21 — 
25 czerwca), które zorientowały 
władze PZŁucz. w aktualnej for
mie członków kadry narodowej. 
Dalszym etapem przygotowań bę. 
dzle dwutygodniowe zgrupowanie 
12 najlepszych łuczników na spe
cjalnym' obozie przygotowawczym 
w Technikum WF w Oliwie (15 !i- 
fdec — 2 -sierpień) mające na ce- 

u ustalenie dziesięcioosobowej e- 
kipy Polski, która 3 sierpnia wy. 
jodzie na sztokholmskie mistrzo
stwa.

Na zgrupowanie to jśowołśno 
następujące zawodniczki 1 zawód, 
nlków:

kobiety Cugowska, Kraków; Ka- 
nlcka. Łódź Świątek, Poznań; Wiś
niowska, Rzeszów i Rządeezko, 
Rzeszów;

mężczyźni: Kśmhlakt I B, M<- 
czyński, Warszawa; Bajko 1 Ja
błoński, Kraków; Dominlkowakl 1 
Góral, Łódź oraz Mauthe, Rze. 
szów. (Ł)

Nie pa to chyba przeprowadza
ła ślę dosłownie rewolucyjną 
reformą trzy lata temu, by dzi
siaj wracać do tego co było I 
eo nie «dala egzaminu. Powięk
szanie lig nie miałoby żadnego 
sensu sportowego, • bowiem na
stąpiłoby dalsze rozwodnienie 
i tak słabiutkiego poziomu ze
społów ekstraklasy i II ligi. 
Znów trzeba by apelować do

nawet przerastać poziom spor
towy, reprezentowany przez 
zawodników.

To są chyba najważniejsze 
problemy, jakie się wyłonią 
przed Walnym Zjazdem, naj
ważniejsze, ale nie jedyne. I 
byłoby chyba dobrze, gdyby 
przedstawiciele okręgów więcej, 
niż na poprzednich Walnych 
Zebraniach mówili o konkre
tach, o brakach 1 niedomaga- 
niach, jakie odczuwają w swo
jej pracy, niż o niedomaganiach 
i błędach władz, bo te same 
jak oliwa (braki nie władze) 
wyjdą na wierzch w dyskusji 
o boksie polskim.

KATOWICE NA CZELE

poczucia odpowiedzialności

XVI Tour de Pologne
w toku przygotowań organizacyjnych

wych wypełniona została w .ten 
sposób wielka luka.

Znacznie lepiej wygląda dla nas 
sytuacja W skoku w dal. Krzesm- 
ska szybko wraca do swej formy, 
a Bibrowej tylko kontuzja nie po
zwól.la na starty w ostatnim okre. 
sle, które mogły przynieść Jeszcze 
większą niespodziankę niż 6.18. 
Dodajmy do tego, że Chojnacka by 
najmniej nie ustępuje tej dwójce, 
a zespól ten uzupełnia jeszcze 
Clastowska. Wydaje się, że o skok 
w dal na dluqie lata możemy być 
spokojni.

Nie mamy powodów do wtęk 
szych narzekań także w rzutach. 
Granica 15 m w kuli nie została 
co prawda jewzeze sforsowana, ale 
zarówno Klima Iowa Jak 1 Rusinów-

głównie 
gdzie Australijki,

dobrej form.c).
Amer ykankl 

Angielki, Ru.
munka Balasz 1... Polki mogą za.
grozić ich pozycjom.

Polska systematycznie plasuje 
Sie w tym roku za ZSRR, Austra. . aatan - M Cl? i W D^.»Hq i NRD, a przed NRF i W. Bry. 
tanią. Drużyna pdska w-mocnUa

na w ciągu najbliższego czasu pn. 
wlnnv sle z nią upora<\ W kaz- । 
dym razie we wszystkich rzutach I

czołowe
Niezwykle interesujące będzie spot
kanie Polska — NRD, kto. e czeka 
nas na początku wrześn a w Byd. 
goszczy. W zeszłym roku Polki 
odniosły efektowne zwycięstwo. W 
razie ponownego zwycięstwa. Pol. 
ki mają wielką szansę na wywal, 
czenie drugiej lokaty w Europie, 
gdyż zawodniczki NRF dotychczas 
nie wykazały Jakoś większej pi ęż- 
ności,

Zygmunt Głuszek

0 Błękitną Wstęgą Wisły
KRAKÓW. We wtorek zakońcryl 

elę w Krakowie międzynarodowy 
turniej koszykówki drużyn męs
kich o „Błękitną Wstęgę WiMy". W 
ostatnim dniu turnieju rozegrane 
zostało spotkanie między DynMmó 
Targu Mures a Dynamo Oradea, 
które zakończyło się, wynikieA) re
misowym 96:96 (48:44),
1. Sparta Nowa Huta 3 6 
* - s 206:1962. Wisła Kraków 3
3. Dynamo Tar. Mur. 3

207:191

4. Dynamo Óradea 3
3 
3

237:250 
219:239

działaczy za całe nasze pięś- 
ciarstwo, a nie tylko za po- 
jedyńeze drużyny.

Drugi ważny problem, to 
«prawy iikolenlowe. Tak się 
dotychczas działo, że na czele 
Wydziału Szkoleniowego PZB 
stali ludzie, którzy . nie mogli 
lub nie umieli prowadzić tej 
odpowiedzialnej pracy i dfa- 
tego Wydział Szkoleniowy w 
praktyce nie istniał. Wiadomo, 
że od wielu lat ani trenerzy 
odpowiedzialni za reprezenta
cję i wychowanie młodzieży, 
ani kapitan sportowy nie sta
nowili organicznej całości z 
Wydziałem, że nie byli realiza
torami wytycznych grona ludzi, 
którzy mają przecież prowa
dzić pracę wyszkoleniową. Zre
sztą, bądźmy szczerzy, takich 
wytycznych nie było i nie ma.

„WEZMY TO NA PAPIER"
DlgttCO struktura Wydziału 

Szkoleniowego domaga ilę 
gwałtownej reformy. Kapitan 
Sportowy PZB i trener kadry 
reprezentacyjnej Feliks Stamm 
Muszą wchodzić w skład tego 
Wydsiału, muszą stać na jego 
czele, mussą opracowywać ma
teriały, ■ po których zostałby 
trwały ślad. Przecież wstyd 
byłoby się przyznać przed 
światem, że nie mamy dotych

Na koniec kilka danych. PZB 
zrzesza w tej chwili 295 klu
bów. Najwięcej zarejestrowa
nych sekcji bokserskich mają 
Katowice — 39, 2. Wrocław — 
30, 3. Bydgoszcz — 23. To są 
także najprężniejsze okręgi, w 
których praca idzie najlepiej. 
Najmniej sekcji bokserskich ma 
Białystok — 6, Szczecin i Ko
szalin — po 9.

W kartotekach PZB zareje
strowanych jest w tej chwili
6047 zawodników. znów
pierwsze miejsce zajmują bez
konkurencyjnie Katowice —

PARU tygodni temu ofłoeilUmy 
trasę XVI Międzynarodowego 

Tour de Pologne. którą po krótce 
przypomnimy: Warszawa, Toruń, 
Gdynia, Stupsk, Koszalin, Szezeeln, 
ulicami Szczecina, Fila, Poznań, 
Kalisz, Pabianice, Włocławek, War
szawa. Długość trasy, podzielonej na 
12 etapów, wynosi 1 «20 km,

We wszystkich miastach etapo
wych rozpoczęły się już zasadnicze 
prace organizacyjne. Na czele ko
mitetów etapowych stanęli przedsta
wiciele władz miejskich 1 partyj
nych, co świadczy o dużym zain
teresowaniu naszym wyścigiem w 
terenie,

I tak np. w Toruniu na czele ko
mitetu stanął dyr. Paweł Stempka, 
mając do pomocy jako zastępcę 
znanego a dobrej organizacji Imprez 
— przewodniczącego MKKF Kazi
mierza Osmańskiego. Przewodniczą
cy MRN Adam Lewandowski 1 se
kretarz KM PZPR Stanisław Flodri- 
dym wchodzą w skład Komitetu.

W. Słupsku przewodniczy koml 
tetowl etapowemu, wiceprzewodni
czący MRN Zapolakl. a jego zaetęp-

Szukamy Cieślików i Koryntów

Centralny obóz juniorów
we Wrocławiu

Poznań—Warszawa
„jednym tchem”

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę, 5 ilp- 
ca odbędzie się doroczny ma

raton kolarski n« trasie Pozniń 
— Warszawa długości około 280 
km.

Na nie zamkniętej Jeszcze liście 
startowej figuruje Już 55 nazwisk. 
Najwięcej, bo aż 21 , zawodników 
zgłosiła Legia na czele ze zwycięz
cą ostatniego wyścigu górskiego w 
Karkonoszach, Więckowskim, na
stępnie z Bugalskim, Trochanow- 
skim oraz z parą z kadry olim. 
pijskiej Domański — Wiśniewski. 
Gwardia warszawska będzie repre
zentowana przez 10 kolarzy: w bar
wach jej zobaczymy m. tn. członka 
kadrv olimpijskiej Kamlrtakiega, 
następnie Tlustochowicza, Gra
bowskiego 1 Klabińskiego. Z in
nych bardziej znanych zawodników 
startują: Królak, Kowalski I Gło- 
waty, nadto para naszych niestru
dzonych weteranów, dwóch Wac
ków — Wójcik i Wrzesiński,

Start honorowy nastąpi o godzi
nie 11.00 przed Zamkiem, start

ostry • godzinie 11.30 przy bramie 
warszawskiej. Trasa wyścigu pro
wadzi z Poznania przez: Kostrzyń, 
Wrześnię (lotny finisz), Słupcę, Ko
nin (lotny finisz), Koło (punkt na
pojowy), Krośniewice. Kutno (lotny 
finlśż), Łowicz (punkt napojowy). 
Sochaczew i Błonie do Warszawy 
dó mety na stadionie RKS Sarnia, 
ta przy ul. Wolskiej. Spodziewany 
przyjazd pierwszych kolarzy do 
Warszawy ó godzinie 19.00.

<■ Tegoroczny wyścig będzie czwar
ty a kolei, poprzednie wygrali: 
Paneek, Ochman i Trochanowski.

Wyścig organizują: „Express 
Wleczemy", ..Express Poznański",

Wzorem Jat ubiegłych, TZPN or
ganizuje we Wrocławiu centralny 
obóz szkoleniowy dla juniorów. 
Wezmą w nim udział najbajdzlej 
utalentowani zawodnicy z całej Pol
ski, urodzeni w latach 1941 — 1942, 
wyselekcjonowani przez mło
dzieżowe OZPN i PZPN. Szkole
nie około 70 powołanych do Wrocła
wia juniorów prowadzić będą tre
nerzy: Górskj, Gracz, Gierwatow
ski, Świątkowski, Tymowicz, Sko
rupa i Orszulka, przy współudzia
le francuskiego trenera Prouffa o- 
raz Koncewicza 1 Forysla,

W programie miąć przewidziane 
są również spotkania sparrłngowe, 
które mają na celu wyłonienie ka
dry juniorów na Jesienne mecze 
międzypaństwowe oraz na przyszło
roczny turniej UEFA w Austrii.

Na obóz, który trwać będzie od 5 
do 25 Hpca br. powołani zostali:

Kaczyński (Białystok), Pawlak 1 
Mielcarek (Bydgoszcz), Kędzia. Ko- 
zlkowski, Przybylski 1 Kiwka 
(Gdańsk), Grudziński. Rogowski, 
Wojciechowski, Syropiatko i Pyziak 
(Kielce), Ksszczyc (Koszalin). Ko
walik, Wiśniowski. Nowak. Kękuś, 
Kotwa, Kwiatkowski, Pietruszka, 
Rewilak 1 Janusz (Kraków).

Bielesz 1 Stefański (Lublin;. Su
ski, Markowski. Królikowski, Ku
jawiak i Jabłoński (Łódź). Pajew- 
skl (Olsztyn). Skopek. Rosochncki 
Kusal (Opole), Karasiński (Poz
nań). Planeta i Stawiarz (Rzeszów), 
Gacka, Machnik. Heinlsz, Koj, 
Górski. Serafin, Kajzerek, Nowak, 
Plechniczek, Janduda. Musialek. Ka
sprzyk, Studnicki, Kycia. Klimza. 
Piotrowski, Zprembik, Pletrek i 
Gzel (Katowice).

Kleszczyńskl, Folbrycht, Kraysz-wieczorny , ..Express rownansKi .KS Wireravianka t KS Posnania tollk, Klelec, Kosobudzkl 1 Hecz- ks warszawianka i ks rosnama. ko (Szczecin)i Kowa)ewakl 1 Streał-
kowski Nowicki (Warszawa).

II etap wyścigu 

Trybuny Mazowieckiej 
przełożony na 9 Hpca
ZAPOWIEDZIANY na wtorek, 7 

lipca II etap wyścigu Doeścelę 
Mazowsza „Trybuny Mazowiec

kiej", /.ostał przełożony na czwar
tek, 9 lipca.

Zmiana terminu nastąpiła ze 
względu na to, aby umożliwić start 
w II etapie (w okolicach Ciechano
wa) kolarzom, którzy obecnie u- 
czestńiczą w wyścigu Dookoła Au
strii (Fornalczyk, Podobaz 1 St. 
Gazda, który się Już wycofał wsku
tek choroby) oraz trójce, którś 
wyjechała na kilka startów w Bel
gii (Paradowski, Wilczewski i 
Cliliej).

Przypominamy, źe I etap WDM 
na trasie w okolicach Mińska Ma
zowieckiego w dniu 18 czerwca 
wvgral Henryk Kówalśkl .prże.d 
Fanckiem, Chtiejem, Królakiem, 
Więckowskim i Gęszką.

Ostatni. III etap WDM odbędzie 
elę 17 bm. w okólicńch Żyrardowa.Jzw)

Znany i ceniony powszechnie krem

„NI VEA ”
to krem NA KAŻDĄ POGODĘ

•Ułatwia opalanie
• chroni przed nadmiernym 
działaniem słońca

• zapobiega pierzchnięciu
1 wysuszaniu skóry

Zalety kremu „NIVEA" 

— wysoka j’akość 
— NISKA CENA
— ZAWIERA EUCERYT

Producent: Wytwórnia „Lechia' 
w Poznaniu.

eą Jest sekretarz KM PZPR KI1-1 
jański. Organ zacja całości prac po
wierzona została przewodniczącemu ; 
MKKF Cieplowakiemu. I

W Szczecinie komitetowi przewo-. 
dr i prezes tamtejszego DZKoL Ky- 
■sard Bożek, mobil zująe do pra-1 
ey cały szczeciński ak.yw kolarski. |

W Kaliszu Komitet ukonstytuował ; 
się w składzie: prezes — przewód- ■ 
nlczący MRN JAief Kurpo wieź 1 ! 
członkowie: I sekretarz KM PZPR ! 
Zygmunt Smllowskl. przewodniczą
cy PRN Włodarczyk, I sekretarz KP 
PZPR Piotr Korbik, sekretarz MRN i 
Kazimiera Chwat i Jak w każdym I 
niemal komitęeie, przedstawiciele ; 
MO 1 Instytucji społecznych. Nad 
wykonawstwem czuwać będzie prze
wodniczący MKKF Czesław Bucz
kowski.

Pabianice będą gośdó Tour de 
Pologne po raz pierwszy. Tam więc I 
zmob.llzowano bardzo liczny Komi- 
te.. na czele którego stanęli: prze- ■ 
wodniczący MRN Feliks Hemer, se
kretarz KM PZPR Kngraituz Kraj I 
1 przewodniczący MKKF Zdzisław , 
Miller, ponadto w sjęlad Komitetuj 
wchodzą dyrektorzy wielu zakładów • 
pabianickch. przedstawiciel re
dakcji „Życie Fabianie'* 1 Inni.

We Włoe’awku przewodniczącym 
Komitatu jest przewodniczący MRN 
Jan Kwiatkowski, a jego zastępca
mi H sekretarz KM PZPR Franci- i 
sask Kiermaaa 1 przewodniczący * 
MKKF CeesUw KeśMal,

Przyślakowskl i Kopaezewskl (Wro
cław), Skibiński, Buski. Gaik 1 
Swlęk (Sosnowiec) oraz Górka (Zie
lona Góra).

Z powołanej grupy 7# juniorów, 
tylko 2 gra w l-llgowej drużynie 
(Suski — LKS 1 Kielee — pogoń 
Szczecin).

Dawnych
wspommen
aur.
To byt niezwykły meef. Widowi

sko graniczące z egzotyką. Od
mienna sceneria, inne zatarte we 
wspomnieniach „twarze”. Czwart
kowa ulewa nie prżeatratzyla ni
kogo. Ani widowni, ani aktorów 
tego niecodziennego spotkania. 
Obie strony zasługują na uznanie 
za wytrwałość. Przemoczona do 
suchej nitki publiczność jeszcze 
nigdy tak gorąco i z takim zapa
łem nie zagrzewała do walki „sta
rych” mistrzów.

Mecz trenerów, uczestników kur
su p. Hanot z 11-ligową Polonią, 
który sią odbył w czwartek na 
stadionie przy ul. Konwiktorśkiej, 
pozostawił na widowni niezatarte 
wrażenie. Z obowiązku dziennikar
skiego — musimy odnotować; łe 
w barwach trenerów grat obecny 
nauczyciel naszej kadry b. wielo
krotny reprezentant Trancji p. Jean 
Prouff.

Znów przypomnieli się publicz
ności. Po latach rozstania z piłką 
ponownie wybiegli na boisko pa
nowie z pokaźnymi brzuszkami i 
„wysokimi” czołami, by zademon
strować grę z innych, nieco wcze
śniejszych czasów, niczym starą, 
ale ulubioną płytę. I pokazali nie
naganną technikę, zmysł kombina
cyjny, wykończenia akcji podbram
kowych, wszystko, czego brakuje 
dziś młodszym niejednokrotnie o 
lat dwadzieścia partnerom.

Znacie ich wszyscy. Starsi a bez
pośrednich obserwacji, młodsi z ga
zet i opowiadań.

Jednorog, (Sosnowski), Karmań- 
ski. Tarka, Gierwatowski, (Prze- 
miński), Prouff, Chudziak, Hogen- 
dorf, Tim, Górski, (Kulawik), Bur
da, Ignaczak — oto drużyna, która 
,.dołożyła” Polonii 3:1, przy .czym 
bramki zdobyli: Hogendorf 2, 
Proujf 1, a dla Polonii Ignaczak.

Nie był to oczywiście najsilniej
szy skład trenerów. W drużynie 
zabrakło zapowiedzianych Bóbka, 
Waśki, Matyasa i innych znakomi
tości. A szkoda! Bo wówczas wi
dowisko byłoby jeszcze bardziej 
atrakcyjne, a Polonia mutiałaby 
„uszyć” większy worek.

Skończył się mecz. ' Starzy mi
strzowie zeszli po rdz drugi ze sce
ny. po raz pierwszy, gdy kończyli 
karierę i teraz, gdy wśród okla
sków, zmęczeni, ale szczęśliwi, 
schodzili do szatni. Prysł dawnych 
wspomnień czar.

Jaka szkoda, że przynajmniej dla 
nich czas nie stanął w miejscu.

LOTNE EIN18ZE
Wlelę komitetów etapowych igło- i 

siło już miejseowołej. w którycn ? 
będą lotne finisze. Tak więc: ।

na etapie X Warszawa — Toruń; 
w Lipnie. ;

na etapie TH Gdynia — Słupsk^ 
w Lęborka. ;

w Nowegaraiie.
na etapie 
Walera.
na etapie 

Chedziety.

Szczecin :

vn Szezeela — Kła w

Tin Kia — Poanań w :

PJemwle. !
na etapie X Kalla» — Pabianice 

w ateradra.
na etapie XI l/Mt — Włocławek 

w ŁnMeaio.
Oczekujemy jaszeae zgłoszeń lot- i 

nyeh finiszów z etapów n 1 XII' 
(O ;

Nagroda
na Tour

W kamizelce o dźwięcz
nej nazwie „Kacper" bę- 
daie do twarzy każdemu 

.kolarzowi Fornalczyk, Pa
radowski, Więckowski czy 
ktokolwiek Inny z uczest
ników XVI Tour de Po
logne, ma możność wygra
nia tej pięknej nagrody, u- 
fundowanej przez Spółdz. 
Przemysłu Ludowego i Ar
tystycznego „POZIOM”, 
Warszawa, Al. Jerozolim
skie 23. Ofiarodawcom 
pięknie dziękujemy, a do 
kolarzy apelujemy, aby nie 
pozwolili, żeby w tak pięk
nej kamizelce za 1200 zł. 
paradowali obcy kolarze 
po ulicach Londynu, Pary
ża, Amsterdamu czy Ber
lina.

2.

5.

10 najlepszych na świecie
100 M

Popowa, ZSRR 
Itklna, ZSRR 
Polakowa. ZSRR 
Leone, Włochy 
Scott, Australia 
Birkemeyer, NRD
Krepkina, ZSRR 

(. Koszelewa, ZSRR 
Agafonowa, ZSRR 
Czystlakowe. ZSRR 
Blljeveld, Holandia 
Masłowska. ZSRR 
Aleksandrowa, ZSRR 
Blechl, NRF

200 M
1. Cuthbert, Australia
2, Boyle, Australia

Itklna, ZSRR 
4. Birkemeyer, NRD

Leone, Włochy
6, Daniels, USA
7. Johnson, Australia 

Masłowska, ZSRR 
Alekslejewa, , ZSRR- 
Hyman, W. Brytania 
Jaiionowaka,' Polska 
Hiscox, W. Brytania 
Baszłykowa. ZSRR 
Krepkina, ZSRR .

400 M
1. Cuthbert. Australia 
2. Chambrlatn; N. Zelandia 
3. Parluk, ZSRR 
4. Szewcowa, ZSRR
5. Kotowa, ZSRR
6. Szczukina, ZSRR
7. Alksne, ZSRR
8. Dmitrfewa, ZSRR
9. Nemeth, Węgry

10. Ulltkina, ZSRR
800 M

1. Szewcowa, ZSRR
2. Łysenko, ZSRR 
3. Janwarlewa, ZSRR 
4. Tymczuk, ZSRR 
5. Mnych, ZSRR 
6. Kozłowa, ZSRR 
7. Sasvari, Węgry 
8. Terpigowiewa, ZSRR 
9. Nowakowska, Polśka

23.4 y
23.8

24.0
24.1
24.2

24.2
24.2

54.0

55.3

56.3

2:06.4

2:0:

10.

2.

5.

Bansagt, Węgry 
Muchanowa, ZSRR

80 M PŁ.
Birkemeyer, NRD 
Thrower, Australia 
Wassipowa, ZSRR 
I. Press, ZSRR 
Wlgney, Australia 
Cock, Ausfraba 
Makoszyna, ZSRR 
Kopp, NRF 
Tralle, ZSRR 
Staniejcie, Jugosławia

2:08.5 
2:08.5 
2:08 6 
2:09.0
2:09.4
2:09.9

10.7
10.8
10.8
10.8
10.P
10.9
10.P

Piłkarskie obrachunki na półmetku II ligi

2.

8.

8.
9.

10.

WZWYŻ
Balasz, Rumunia 
Mason, Australia 
Czeng Feng-jung 
Frith. Australia 
Czenczik, ZSRR 
Dola, ZSRR 
Aklmowa. ZSRR 
Rignai, W. Brytania 
Kostiukina. ZSRR 
Zw’er, Holandia

Szeprunowa. ZSRR 
Scheller. NRF 
Spjerenburc. Holandia 
Bibrowa, Polska 
BUjeveld, Holandia 
Krepkina. ZSRR 
Krzesińska, Polska 
Radczenko. ZSRR 
Mitchell, Australia 
Paluszkiewicz. NRD

KULA
1. T. Press, ZSRR
2. Zdanowa, ZSRR
3. Luettge. NRD 
4. Kuzniecbwa. ZSRR
5. Siwcowa, ZSRR
6. Tyszkiewicz. Z^RR
7. Stoper. N. Zelandia
8. Waszczenko, ZSRR
9. Hartl. NRF

10. Logina, ZSRR 
DYSK

1. Ponomariewa. ZSRR
2. Kuzniecowa. ZSRR
3. Schuh. NRD
4. Zdotuchina. ZSRR
5. Mueller. NRD »
6; Rykowska, Polska
7. Tugussi. ZSRR
8. Haitsmann, NRF
9. Mertova. CSR

10. T. Press, ZSRR
oszczep

1. Ozolina, ZSRR
2. Szaslitko. ZSRR
3. Figwerówna, Polska
4. Załopajtite. ZSRR
5. Dohroslawcowa. ZSRR
6. Grabowska, Polska
7. Cwetkowa. ZSRR
8. Diii. Rumunia
9. Jannzemie, ZSRR

10. Schwalbe, NRD
S.BÓJ

1. I. Press, ZSRR
2. Grlnwald. ZSRR
3. Aklnowa. ZSRR
4. Martvnlenke, ZSRR
5. Chojnacka, Polska
6. Jewlewa. ZSRR
7. Burenkowa. ZSRR

9. Ruechner. NRD
10. Sosgńrnikmra. Polska

Walka o ekstraklasę
dopiero się rozpocznie

1.80

1.66
1.66

6.27
6.22
6.20
6.15
6.16

6.09
6.08

17.25
15.PS 
15 95 
15. PO 
15.79

15.00

54.83
52.86

51. AR

50 84

50.20

53.03
52.19
51.60

4.200

Urbas wyborowym strzelcem grupy południowej
BITE po nz plerwazy obeeiauje- 

my wyrównany pacom i nie
zwykle zaciętą walkę o pozycję 
przodownika w grupie południowej 
n ligi. Piłkarze tego rejonu trady
cyjnie już staczali zażarte ppjedvn- 
ki o ligowe punkty, a ostatecraie 
rozstrzygnięcia padały zazwyczaj w 
ostatnich meczach. Tak samo jest i 
w tegorocznym sezonie, kiedy po 
11 meczach mistrzowskich wiosen
nej rundy nie ma „m południu" 
zdecydowanego faworyta. Aktualny 
lider. Wawel Kraków, posiadający 
13-punktcwy dorobek. wyprzedza 
Unię Racibórz jedynie lepszym sto
sunkiem bramek. Można powiedzieć, 
że osiągnął on półmetek jedynie 
lepszym rzutem ..na taśmę**.

A w ogóle nagle przetasowania 
w tej grupie były w modzie. Po 
dziesięciu kolejkach czołówkę sta
nowili: Stal Sosnowiec 14 pkt. U- 
nia Tarnów 14, Wawel Kraków 13 
Unia - Racibórz 13. stal Mielec 1’1 
Po tygodniu sytuacja zmieniła się 
radykalnie i obecnie czołówkę two
rzą w kolejności: Wawel Kraków 
— Ił. Unia Racibórz — 15. stal Mie
lec 14. Stal Sosnowiec — 14, Unia 
Tarnów 14. Nie ma w tej grapie 
pewniaków I poszanowania dla tm- 
dycjL Przekonała się o tym sosno
wiecka Stal, która przedwcześnie 
koronowana na mistrza wiosny 
przegrała w ostatnim pojedynku 
na własnym boisku z Unią Raci
bórz IM 1 spadła na 4 miejsce,

TRZECH KANDYDATÓW

wielu. Oczywiście największe szan
se ma trójka: Stal Sosnowiec, Wa- 
wel Kraków i Unia Racibórz,- przy 
czym jeśli chodzi o tę ostatnią, to 
jak uezy doświadczenie lat ubie. 
glych, bombardierzy z Raciborza 
słabną--na ostatnich metrach. Teore
tycznie nie bez szans w walce o pier
wsze miejsce jest jeszcze czterech 
kandydatów: a mianowicie: Stal 
Mielec, Unia Tarnów, Piast Gliwi
ce, a nawet Naprzód Lipiny. Róż
nica bowiem jaka dzieli lidera — 
Wawel od zajmującego 7 miejsce 
Naprzodu, wynosi zaledwie 3 pkt.

Rewelacją grupy południowej jest 
benipminek Unia Tarnów. Tarno
wianie zmontowali świetną „pacz
kę", spisują się. Jak dotąd, dosko
nale i wydaje się, że n.e powie
dzieli jeszcze ostatniego słowa w 
walce o pierwszą lokatę. Zupełnie 
żie natomiast powodzi się drugiemu 
beniaminkowi. Rzeszowski Walter 
nie może jakoś dopasować się do 
n-Iigowego towarzystwa i jest bar
dzo wątpliwe, czy potrafi uchronić 
się od degradacji.

Drugim zespołem, znajdującym sle 
w ciężkiej sytuacji, jest zasłużo
na drużyna Szombierek. Piłkarzom 
z przedmieścia Bytomia trudno bę
dzie w drugiej rundzie przeskoczyć 
Legię Krosno. Stal Rzeszów, czy 
Concordia Knurów.

. BILANS 
GRUPY POŁUDNIOWEJ
względem umiejętności itrze-Kandydatów- na iwan, do ekstra- ' lecklch ,tr!:e;

klara IM w mini- । leckicn zespoły południa nie pop -ajasy w grupie południowej isały si? w tym sezonie zupełnie, w

M meczach strzelili oni 165 bra
mek, to jest o 4 mniej niż na pół
nocy, a o 29 mniej niż w roku u- 
biegłym, uzyskując przeciętną me
czu 2,5. Przeciętna na jeden zespól 
— 1,25, jest dorobkiem nader skrom
nym.

Wyborowym strzelcem grupy po
łudniowej jest Urbas’ (Unia Raci- 
bore), który zdobył 12 bramek, wy
przedzając o 4 gole swego kolegę 
klubowego Michalskiego. Warto tu
taj dodać, że dwójka raciborskich 
bombardierów strzeliła razem 20 
bramek, to jest 80 procent goli zdo- 
bytych przez tę drużynę. Podobny 
ml asami", ale w mniejszej nieco 
skali, robiącymi głównie punkty dla 
swych barw są: Danielewski z Wa
welu, orpz Skowronek (Legia Kros
no, po 6, i Kasprzyk z Naprzodu 
Lipiny — 5 bramek.

Dodatnie konto bramkowe posia- 
SruP'e południowej 5 drużyn.

Tylko dwa zespoły szczyciły się 
mianem przodowników: Wawel — 
o razy, stal Sosnowiec — 5 razy.

Najwięcej bramek zdobyto w 8 
kolejce spotkań 24, najmniej zaś 
w drugiej, tylko 10.

Najlepszą linię ofensywną posia- 
j Racibórz. Jej napastnics* 

zdobyli w sumie 25 bramek. Najlep
szą defensywą szczyci się Wawel, 
który stracił tylko 5 bramek. Nnj- 
wyzszy cyfrowo rezultat uzyskała 
stał Sosnowiec, gromiąc Waltera 
Rzeszów 6:1.
—7 ."Jróżniąn-u od grupy pńlnoe- 
"“A-,’1?" Płonią nie Je«t ber. po. 
rsżki. Wawel przegrał aż 3 razv, w 
tym na wyjeździ® z Naprzodem

0:1, Stalą Sosnowiec 0:1. oraz u
hie ze Stalą Miel-c 0:J. Jeden rai 
zremisował — z Legią Krosno 1:1.

Oto wykaz strzelców grupy połu
dniowej :

12 — Urbas (Unia Racibórz). 8 — 
Michalski (Unia Rac-bórz). 6 — Da- 
nielowski (Wawel). Skowronek (Le
gia Krosno. 5 — Kasprzyk (Naprzód 
Lipiny). 4 — Wola. Uznański, Ciszek 
(Sial Sosn.ł. Wójcik (Wawel). Dera, 
Heller (Piast Gliw.), Burek (Conc.), 
Żaczek (U. Rac.). Poświat (Stal.

3 — Szela (Wawel). Pisula (Piast 
GL), Wilczek. Kuś. Wolny (Conc.l, 
Spyra (Nap. Lip. . Gabryś.ak, Tobo- 
lilc. Kapuściński (Stal M.), Sobek, 
Poloczck (Szomb.l. Pilarski. (Stal 
Rz.).

2 — Słysz (Wawel). Rusinek, Du
biel, Palemba (Unia T.), Skuborz, 
Krajczy (Piast GL). Hejn (Co:w.), 
Pieszek (Nap. Lip.). Stadek (Szom.). 
Kołodziej (Leg. Kr. . Feliks (W. 
Rz.).

1 — Majewski. Smllowskl, Gaik: 
Masloń, Ząbczyński, Myga (Stal. 
Sosn.), Kulak (Wawel). W’,tck. Gu
zy. Spodzieja, Gazda. Czarnecki (li
nia T.). Hein (Piast GL). Zgolik II 
(Conc.). Bitner. Gniełka, (Nap. Llp.l, 
Waieska, Budek. Gazda (Stal M.l. 
Herma. Główka. KuCzera (S.-omb.l. 
Sołtysik, Matelowski. Dąbek (Legia 
Kr.), Moik (Unia R.l. Jezowit; 
M'erzwa. Zajdel. Sulkowski (Wal. 
RZ.l. Wiśniewski. Kura. Skiba, Ma- 
łyszczak (Stal Rzeszów).

Z. Mejer
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TYM RAZEM NA PEWNO

SZERMIERZE GOTOWI
do mistrzostw świata

DOPIERO w piątek wieczorem, na 
sesji wyjazdowej w chilicach. 
zapadła ostateczna decyzja zarzadu 

Polskiego Związku Szermierczego 
— kto będzie reprezentował Polskę 
na tegorocznych mu<r/o.uwach świa. 
ia w Budapeszcie, rozpoczynających 
się 14 lipca. Sk’ad znr al w raza-
d?iie ustalony wcześniej, piątkowe ! 
rebranie rozstrzygnęło prowę za- 
wieszania Witolda XXTcydv. I

Przypominam: XVcyca "nio stawił; 
się na mecz z NRD w Goerlltz. thi- 1 
marzac s!e póżnle-j egzaminami na i 
uczelni. Zarzad PZS blorąc ped i 
uwagę iż wied'lal on wcześniej o ' 
tym starcie, a n:e zawiadomi! o [i/iu i.niL.i, ,, H.ę tav.ipaomi: o1 
niemożności wyjardu zarodu Zwią-! 
zku. aby ten mógł wysiać Innego 
zawodnika — ukarał Woydę suro
wo, zawieszając go w startach za- 1

lu*e5« IOW r. | w przcszicści. Te powody sprawiły, 
wrdów n zS r-e ^113 .1 p - ' pzs utro-mal swi stano-d.> /„..any <w:go zdania, wlsko.
mimo od-.1. .-Jania . lożo tego p..ez 
Woydg. T.un aczonie Wojdy, iż. na 
J e:.V 3 dni przed wyjazdem p-in- 
fOT.ncwal on pro eta o nfo .-.rżnośe: 
wyjazdu, nie n eża być brane p: d 
uwage. By.o to po p er*.».* e zuptl- 
nle pr-ypc.d/xwe «po.kan.e w ks- 
wiarni. a po diugte b*»3 :.a «'óżno 
na puc-yHenie zmian w drużynie: 
na mcc?, z nrd 7g'o*-Po się mko 3 
zawodników (nH stawi* «; c óv n rr 
ukarany Skrudlik era: NIslab?. 
który nic otrzymał rwrlnie cd

ledzie. Z-orył on na ręce zarządu 
pisemne pr2epro:..ier.e i prośbę, w

| . nieopairznego
iię do blęuu i

dn-ą skruchę i oijieca’. że postara 
się „wynika ni na p^ajszy i swoim 
dai«zy .i zachowanie ,i ne zawieść 
pokładanego w nim szurania”. tVay* 
da przyrzekl r wnorresni* nigdy 

n c pr ycryni?p się do łamania 
dyscypliny sportowej.

p-rf-h-e orzekroezenie

Podobas awansuje i
dowcdy

lekkomyślności. 
val on jednak 

d-r.Ge.n su-

to akadwn!-

tami planuje s.e uzupełnienie ?a- 
jęć już na mie scu — w Burlanes-- 
cie. gdyż będzie na to c?as prted 
rozpoczęciem cpgrfy i tfzab’i.

Krytyczny artykuł „PS" o wy
twórni „Szer nierz” w Górze Kal-

ni w stosunku do zawodników i prze
dłużenia terminów naprawy broni. 
Mam jednak nleplonna nadzieję, że 
artykuł wywoła i inne skutki i za-
W kardym raz’e będę o tej sp 
wie przypominał tak d'ugo. az
prawę sytuacji w prrdukcji^sprzę. 
tu.

na 8 miejsce
I mii ur.s^ięu ui prosoę woyoy 
j i w drolze wylątku wyłączył z Jego 
I kiry mistrzostwa świata w Bula- 
1 BeSTCi* u rrvmu ar w ratnAci nozo-

część kary.
brrr'e“.y |

w Wyścigu Dookoła Austrii
Polrkl na Budapeszt:

Kierownik ekipy — prezes PZS 
MiroUaw Ku1e'za

«ęd dowie — dr Adam Fape?. 
Zhlęnlew Czajkowski i prof. Ma
rian SmT:i

WIEDEri. V.’ czwartek,

i-pttal do Knllfo.

llpca I Podobas .I1?15' 12 r różnica 21.33. a 
,7-a ."ornalezyk 21 o 31..33

f>ld. dłuc,o ci 158 km dccze^flllś. 
my sic "rc-ZAde sukcesj w posta
ci pierwszego miejsca na mec.e 
Wiesława Podobasa. Obaj nasi re-

HIEDEN. Polzk Wie^aw Pcdo. 
bas znów cezie «pisał się na 
kolejnym etapie mlędrynarod-wegn 
wyścigu kolarskiego Dockc-ą Au-

Wladrłlaw
pik Zygmunt Fokf. 

Aleksan-
der Wójcicki I Antoni Sobik

fleret krbiet — Sylwia Julito, 
Warda Kaczmarczyk, 'Genowefa 
Kusznir Genowefa ^ga*'. F«rhs- 
Orrechowaka i Elżbieta PawUsowa

orygiralny 1 niezwykle 'acięry 
rrecz w Akademicy —
Polska Centrala. Chcd/ilo po pro- 
*tu o próbę «11 skrrtemlków przed 
Uniwersjada w Turynie. Akademicy — nonę lor, Glos, Wojciechowski

różb?

•jechali do L-.dzi na swoje 
36twa — trenerzy są dobrej

PF-

ROZPOCZĘŁY SIĘ
Akademickie

Mistrzostwa Polski
ŁÓDŹ 2. 7. (tel.. wL) AkademT? 

wyjątkowo nie mają szczęsna. L- ; • —
roczvste otwarć e i-K Akademickich-; Lodź 
Mistrzostw .Polski w Lodzi odbywa A\
o się przy stałym akorhpamamcn- 
ce padającego'deszczu. Na uroczy* 
dość p.zvbyli m. in. członek Biu

koszykówka kobiet: AZS POżJiaA 
- AZS Wrocław 36:2j (12:9). AZS 

- AZS Toruń 3l:H (19:10» 
_ AZS Kraków 89:25 

mężczyzn : grupa .1: AZS 
— AZS Pdznan 37.33 (2^1¾

itz.tz). grupa II: AZS Wrocaw.-T 
^gr-'s7wfo?id.‘'~Prro^  ̂ Gd3nS“

Mst-zoętw uczestniczył również w
•eprzewodniczący Prezyd'um Rad: AZS 5 
Nam owej m. Codri J. Lorenz kio- ; rajen: 
remu budowniczowie nowego sta- . \ as n. 
tllonu AZS przy cśrodku ak-demie b nger. -<* 1 „ •
k'm na ul. Bystrzyckiej, wręczył nack). Poznan i zw.

przed skrudlik ern 
7\v. Dalsze miejsca

Vas’n. Eelgrsd
Łódź

. s. Gum* 
6. Pomar

klucze od tego ob cktu.
Zanim Jes’cz'i rozpoczęły sio za

wody. przewodniczący Reczek w to- 
warżystwle zaproszonych go^c' oraz 
kilku rektorów szkól wyższych

LODŹ, 3. ? (tel. Wl.). W drugim 
dniu Akademickim axi w poszczególnych dyscyplinach»:u w pvHUittRWH ł*-** uzyskano następujące w j nuu. 

udka ręczna: Wrocław —. m ....... r, I* A A O W
Łódź

’,v1ęd^ł pawUoń sportowy i inne 
'irządzenia nowego rb'ektu AZS . 
Wszyscy zochwy-rnl byli tym rb.ek- ' męska: 'Gliwice — --
t-m l jednomyślnie stw -rdz t, V : „'/„8 1 Kraków - Wrocław 3:2, 
'est to Jeden g najplęknlejs ycb sz-jn 3.1 Kraków
stnd'o -rtw tego typu w Polsce. Z. Poznań - Lu-
•>“zyjemności« pragniemy zrkomu- 
Vkrwnc. że rów^eż pod wbiciem 
u*vtecznośc’ urządzeń1 r stadionu
uznane zosta’y za bardzo dobre. 

Nowo^twarty stilon za:nau?uro

— Gdańsk 10:8 (4:6), 
Oi-

gcz — rutiWM — siatkówka komcu Pornan -- Lu 
lin 3:0, B.aiys.pl: — Gdańsk JA

Amerykanin Barry Mackay ty ińoiowyni podskok em wyraża 
radnić yn -ym •- fwej-t icbnbicdońskim r.ad
doskonałym Aust.-aVjeżykiem Fraserem — 5;7, 10:8, 0:6. 6.\t 

6:1. Fot. CAF

r? rozeeraly nnt?dvn*k o maro 
-an^zego zespo u wśród akade
mików.

Rokitntca — Lódż 3:1. .
koszykówka mężczyzn: Toruń — 

Tereń 83:31 (34:14). Wrocław -- Kra
ków 45::n (26:19). Lodź — Poznan 
38:33 (13:18),

Koszy su" -<a mgzezyzn : r orun — 
lódż 91:51 (41:29,. Gdańsk - Wro-:- 
iaw «:38 (16:14'. Wa:s;swa - O-)- 
wice 101:47 (54:-4), Poznan — Kra-

florct kobiet:
5. ,3. \fa« 

asik. Łódź

jcsUmiAdes. Bel- 
Kuszmir. Rokitni- 

. Bc.grari — 4. 4« .■

ty^no/ć I mimo trudnego terenu 
l rskicco r.c szczytem Katsclibcrju 
iiochc przojowalj v. wyścigu, ?7tc~ 
p : t y. d c k t t u m y v. yę 11 rn In ova’ 
r v.aiki Fornalczyka i n:p odeprą? 
on Już wię^s wl roli na trasie, na- 
tn-n.ast Podobas łącznie z Belg em 
X'r n der Vekcnem i parą austriacką 
ro«tl — Gamsjaerer uclekll z

?.ee. tracąc do zwycięzcy niecałą m-1 
nutę.

Siódmy etap wyJctgu składał sp 
z dwóch części. Pierwsza a anowił» 
próba szybkości na 20 km tracie. 
Zwyciężył Bc-ig Goossens w 23.26.8. 
n:ved swym rodakiem der
X^-konem — 28 23.3 i Aur.rlakiem 
Rainerem — 28.38.5. PMcba* u y- 
‘kał jedenacy czas dnia — :9.21.9.

foret mężc^y^n 
Henryk N Hab 
Jsnuiz Różvc’;i, 
Witold Woyda.

E?«n Franka
Fio;r Wycisk,

Australijski finał debla piłka ‘ ręczna 
r-^sobowych: az:

•skano np^tept»-

AZS

FTOada Bohdan Gonsior, Wie.

la 2Ó km przed metę Gams-
a Fornalczyk < 
na 30 miejscy
Drugą cześć etp*:u

•rwany zcs.al

sław Glos, Janusz Kurcz?h, Jerzy 
Strzał-.a. Włodzimierz strzyżewski 
i Jerzy Wojciechowski

szabla — Emil Ochyra. Jerzy Faw- 
low»ki, Andrzej Piątkowski, Win*

w Wimbledonie Łódź Al:6 (9:n. A”’* Kraków
<atkówka koh'»».

^le.ikoaueiyka, finały. kobiety
100 dh 1. Janiszewska. Kraków •—
3. Szczepkowska. Kraków 
m m:- 1. Karłowska. Gdań 
oszczep: 1. Krawcewicz. Szczecin .

miał de*ext gumy, w czo- i w*v‘
javtp wip<* rpyerh Vńia. । ha trs?»e Kn 1.tC-feld-Graz. ma.^.ce pozostało więc trzech kola- JąMj J#| km dług0#el< Tu triu!B.

Ha finiszu najlepszy okazał się 
Podoba*, wygrywając etap z przo. 
wagą 2 sek. przed Belgiem i Post, 
lem. Czwarty był hpsz znajomy 
i Tour .• Poloare 1058 1 z Wy. 
ściz j Pokoju 1959, Belff Goossens

fowaH znów Belgowie Gocsrens

a piąty Schwelger (An-

dzimierz Wójcicki. Wojciech 
hlcekl i Ryszard Zub.

Za-

W ciągu r'-.a!'i!c'.i "liku dni by-

narobił jedna-: tr: 
ecd^iennych ra‘ec’j 
mieli Jeden dzieńlącticej klasyfikacji etapu pierwsee 

miejsce z.aje? Gocssens — 2:49.43 a.! ................... - •
przed Van der Vekenem — 2:^8.48.2 i ractępnle p.-s 
I Austriakiem Rulnerem — 2:-'9.3".s. Joną energ.ą. 
Prdobss byl 6-tr.y — 2:96.41. • For- «'fc-t-n,

•jnym. który 
?hę zarretu w 
ch. obozcwlcze

Mimo. *.:e ciągle ke- 
goś w chyFczch n'e rni — to Zub

Deszcze 1 chłód dały się we zna
ki nie tylko uczestnikom imprez 
sportowych w Polsce. W Anglii za- 
gj oziiy poważnie mistrzostwom 
Wimbledonu i o ganlzatorzy doko
nała wrąc* cudów sprawności, by 
wykorzystać chw.lc. w których nir 
leje. Kort centralny chroni sir. 
przed opadami specjalną matą bre
zentową i gra na mm nie jest tak 
zdradliwa, jak na innych kortach.

sky Puzejova-WiHey (Kan.).
(USA). 6:L 6:0. Alvarez (Kol.).

Butler; (Ans.) 6:2. 6:3. Emerson
(Pldn. Afr.)

(Austrl.). 
rietehev

Lód* 3:0. AZS Gd^óck — A7< 
k^ca 3:?. mężc^yżn’ pói^~ju

rr.ężcAżni 10« m: 1. Pilaczyńskt, 
Poznań’— 10.6. 2. Szczepański. Krn- 
vńw — 10.7. 3. .lecorow. Gdar.sk — 
10.8. 400 m: I. Czarnecki. Wrocław 
— 49.8. 1.300 m: 1. Lewandowski,

fAustr!.). Johnson (USA) 12:10. 7:5.
(Meks.) 7:5. 4:G. 6:3. Knigh: ’ (Anc.r Wolf. Nrttleton (N. Ze!.) — Jancso.
Rami:ez (Meks.) — Gulya? GV». Hiid • Rrrp.no (Austrl.) 6:3. 3:6. 6:1.

AZS Kraków — AZS zną ń — 
Gliwice

lió” m pł.: .1*. Król, .

— ....... ,i tr»'.- p0 siedmiu etapach liderem .1
ęt- di — o 1.40, Ten sflrn czas uzy. npd?»1 Austriak Ma?eha — 27:27 01 
c-ała grupa 13 zawodn’ków wśród i x».’vpr?ed?a on Belri Gco^en-ą 
których był I Fornalczyk. | 27:34.0^.8 i swego fedayą Ksupe

„ „ , , , . , , 27:34.47,4. M>j?ei Polaków: 3. »
Po n etapach prowadzi Austriak ! — 27:47.17.9. 21 Fc-rrąjezyk

Mas: ha; — wicelkier Kaupe, rów- ^8:0^.3^.3. Drużynowo: 1. AusTla

których byl I Fornalczyk.

ru” Austriak. ustępuje 
5.02. trzeci. Cxoossens —

. ______ _ ...^, ______ _ . w. t go» w cnyi C'Cn n e m« — to *un gdzie śliska trawa powodu
walczyk 32 w c?z-ie 2:54.35.3. j ! PI’"kcwcki v^j?eh»H na ( . .upadków i fałszuje często

To siedmiu etapach liderem Jest I do Gra.ru, to Pawłowski l Parul- • - ------—
................    M.2. L,..^

ędzle śliska trawa powoduje wiele . ...—odbicie

stwa
Mimo wszelki* przeciwleń- 

aury turniej zbliża się ku
KKÓWWfStltMI

— 13.1. 3. Smigowski. Poznań — 15.3, 
trójskok: 1 Dymosiewicz. Szczecin 
— 14.83. 2.' Lipiec. W-wa — 14.43, 
tyczka: 1. Kiełczewski. W-wa —.420, - 
2 Bezeg. Kraków — 420, 3. Miazga, 
•\V-wa — 400. kula: 1. Wleprzyckl,

I. Miejses Polaków:

"m’h Ó, Ś2:34.13^; 2. Belgia — 83:11.35.\ 1
o 8.36.1 (PAP)

*^1 Derlugln zwyclązcą
pięcicboju w Miskwh

kortcoul I cho* poziom jęgo jest 
niższy, znlżeii w latach ubiegłych, 
jedno pozostało bez zmian: finały 
bez Europejczyków.

Rokitnica — 14.82.
Doskonale wyniki, jakie uzyskali 

sprinterzy j sprinierki, spowodowa- 
’ ne zostały tym. że konkurencje 
| rozgrywano przy silnym wietrze

Belg Pauwels
nowym 

TOUR DE
liderem
FRANCE

PARY2. Rozegrany w czwartek. 
2 rpca VHI etap Tóur de France 
na trasie z La Hochelle do Eorde* 
a;:x. długości 201 km przyniósł 
zwycirsrr.o Francuzowi Dcjóuhanct 
w cz.asie 4 51.16. Identyczny czas 
uzyskał Stablewakl, ForcstlCr, Eou-

RIDAKCJA.^

vet. Lach (Francja) oraz F.Uintt (Ir. 
land,;®). Van der Borgh (Holandia 
1 Manzaneone (H.szpamst W pd 
minuty później knnezyła etap wieL 
ka grupa zawodników ze wszyst 
kinF czołowymi kolarzami bieżące
go Touru.
Po 8 etapach lider Cazala, Frań, 

cja ma prz.av.age 1.31 nad Gau- 
tler. 2.15 nad Annaert. 2.18 nad 
Vorrnenlin (wazyriy Francja . Sta- 
blewski Jest na G pozycji o 4.29. 
Riviere na 14 — o 8 minut.

| MOSKWA, W fFótek rakortrr.y!)' 
się mledrynaro.-lowę zawody w 
31ecfoboj'i nowoczesnym. Zwycięż-

I -ą' został reprezentant i;?ra'ny — 
I nUmpiJezy',- Derlugln — 4764 pl.t.. 

nr.zed Ttiljakowcm IRrrP.R Ii — 
'602 i Mnrnncewem inrttzja) — 
'5R7. Polacy zajęli dalsze m‘e‘- 
nea: S-daJWs 17, Ceruz 18.. Gra- 
-.tvk 26 i Mes'xiewiez-XŁaaV„ kla- 
s>v'l’a-.:JI rfrjżsmowej zwysfoźyl 
-sspói BFSRR I. oslagajsc I3.o48 
pkt. I zdobywając P-.ml-ar Nam- 
dów. Dalsze miejsca zajęły zespoły 
Gruzji. num’’iiU. RFSRR 11, MW. 
Ukrainy I Polski.

Podawaliśmy J'ż wyniki pierw
szej konkrrencji zawodów. W 
rlr.iglej. którą by!a s-patla, zwy
ciężył Derfogln. Najlepszy z Po- 
lafców, Stilatnls, byl tu 9. W strze
laniu z pistoletu zwyciężył Piew
ców (Gruzjai, przed Czuwllinem 
(RFF.RR 1) 1 reprezentantem Polski 
Ceruzem. W konkurencji tej Stilaj- 
nls bvt 6. Graczyk zaś 8. W pły
waniu na rlyat. HOD m Irlnmfo' a1

finał a y podwójnej panów, w kto* 
ryrn spotkają się czterej Ausra-

Gą Wc w finale 
turnieju w Zinnowitz

lljczycy. Larer-Mark. licząca
razem niecałe 40 lat. pokonała re
prezentacyjnego debla wioch i 
Europy PletrangeU-SiroH 6:4. 6:4. 
G:3. a para rtav!«cupo’va Fraser- 
Emerson zwycięż la brodatego Duń
czyka Tn-bena Vl.lcha i jego part- 
nrra Lecensteln?. b-zpa t«twowc? 
pochodzenia jugosłowiańskiego 8:3.

czyzn wykazały, że oprocz Austra
lijczyków także Hiszpania dyspo- 
nulą dwiema pełnowartościowymi 
parami. Tc» nic. Z* Arllla-Gimenc- 
przcgraH z. Włochami Slrola Pi?- 
trangeh 4:6. 8:10. 3:6. a Couder-San- 
tana z. Emernonem 1 Fraserem 3:6. 
4:8. 4:6. Ważne jesh ż« Hiszpanią 
ma czwórkę obieeirącyrh młodych
gracz: mają wszelkie d;

depFzy z
pr-ed Piewcowem. 
Polaków — Graezy

grać wielką rolę nie tylko w Euro
pie.

Dr> finału gry pojedyrtttel part 
zakwalifikowały vę: 19-letnia mi
strzyni Brazylii Maria Esther Bu*-

Kiosk „Ruchu" w Pienląinle: W 
s n.imerze miesięczniku „Boks" 
rmcvw.viscle popełniono błąd, po- 
mjnjąc na liście mistrzów bokser- 
n-teh Europy z 1053 r, nazwisko 
Zygmunta Chychty. -lak wyjaśnił 
ańtnr nrtvkrl’.i — red. Jerzy Zmar
zł:-;, l-.lnd ten powstał w wyniku 
niewłaściwej koiekły,

MICHAŁ CZARHOŁUCKI I HEN
RYK PAWLAK — Sompolno: Re
dakcja ..PS" podobnie Jak I Inne 
redakcje w Polsce nie posiada fon-

go.wch dla tvch wszystkich Czy 
tętników, którzy o to proszą (3 je.* 
Irh zwIpszcżh po ,,X\yścigu 
Jn" bardzo w;ehr. Sprzęt kolar-s^i 
wypożyczają kluby sportowe za- 
worliHkom. którzy wykazali się J’’z. 
poważniejszymi osiągnięciami spor
towymi. , ,

..feces": XVierszy nie drnkujęmj. 
O owne Pańskie! twórczości radzi
my /.wr-Vi-' się do któregoś z pism 
literackich.

Stały czytelnik z Zamościa:’ Fe- 
li' s btamm Jest rodowitym Pola
kom. Finałowy mecz o piłkarskie 
mistrzostwo świata ty 1954 r. w 
Szwajcarii pomiędzy NRF a XXęgra- 
mi (3:2) zakończony został w prze
pisowym czasie (nie było 
lei). Kolczyński mieszka w XXarsza- 
wie. Pracuje on w warsztacie ze
garmistrzowskim. •

LEOPOLD DZIOB — Gdynia: 
XX^zystkie wyniki meczów; między
państwowych reprezentacji Polski, 
oraz wirlr innych b. ciekawych 
wiadomości dot. pilkarstwa znaj
dzie Pan w wydanym przez ..Sport 
i Turvstyko" ./Vademecnm piłkarza 
lP59’r/‘. „Vadomecum” jest dona- 
brcia w księgarniach i kioskach 
..Ruchu" w cenie 15 zł.

Uv/aqa Czytelnicy: Pani Regina 
Zuchows-<a z Łotewskiej STtliIpra- 
gnie korespondować ze spoiło..- 
iem. wzgL kibicem sportowym z 
Polski. Pani Regina cze^a na bal3 
pod adresom: Ryga 2, Parsla» 1 
Łotewska SBR. „ . .,,--1.. «-H. BARTOSZEWSKI — Lębork, y 
1P32 r. piłkarskie mistrzostwo Pol- 
s- i zdobyła Cracovia P'?,?,!/0]?®: 
nią, Wartą, ŁKS. Legią. U lst8. «’ 
chem Warszawianką. 22 p.p. .4001 
cc. Garbarnią. Czarnymi i Polonią 
W-wa. Cracovia grała w składzie. 
Otfinowski, Zachemski, 
Selchtor, Kwieciński. Mysiao. Kn 
bińskl. Zieliński, Malczyk, Ciszew 
Bkl. Szperiing.

PARY2. 507 km liczył 0 etap wy
ścigu kolar.kleS1’ Tóur de France. 
Prowadzi) on z, Bordeaux do B.yon- 
ne. Zwyciężył Francuz ^uehcllie 
w crasle 5:10.17 przed Hiszpanem 
Manz.aneque I Włochem Fabbrl któ
rzy minęli metę o 1.27 min. póź
niej. W czasie 3:22.00 przyjechała 
32-osobowa grupa zawodników pro
wadzona przez. Belga Hoevenaersa 
1 Graczyka (Francja). Znajdowali 
slg w niej z czołowych kolarzy 
Anquelil. Bobel 1 RIviere (Francja). 
Włoch Baldinl oraz Luksemburezyk 
Gaul.

Jadący w koszulce lidera od trze
ciego etapu Francuz Canzala straci! 
tym ra?em wiele cennych minut 
przejeżdżając metą w czasie 5:28.00. 
Tym samym prowadzenie w ogól
nej klasyfikacji objął Belg Pau- 
wels. Po 0 etapach łączny czas Bel
ga wynosi <»:(».27. canzala zajmuje 
2 miejsce - 40:30.13, a. Jego rodacy

Ostatnią koń.
kweticj*. bieg na 4000 rn. wygrał 
AłszewRki (RFSRR I). który dy* 
atans przebiegł w czaale 11.13.6. 
Priigie miej*”* zajął Makjew 
(RPSRR H) przed Tuljakor.em 
iRFSRR b. Nąflep^y « Polaków hyl 
Ceruz, zajmując 6 miejsce, a po
zostali na*ł reprezentanci wypadli 
znów bardzo flabo. (PAFl

H *on ł»4.1' z* “ u.ń, .' •» a , »o, , > 
Hord (USA), która w <-lag-.i niespeł
na 30 minut pokonała drobna, ale 
niezwykle szybką Sandrg Reynolds 
z Pldn. Afryki.

Z Innych gfor podwójnych warto 
wyróżnić z.e względu na znan» ” 
Polsce osoby zawodników następu
jące wyniki: gra r.-Jes ana: J-'.-or-

Siatkarki wygrały

Anglade (43:50.49) Gauthier
(48:51.40) — dwa następne. Francuz 
Rivlere, jeden z faworytów tego
rocznego wyścigu, znajduje się na. 
7 pozycji ze stratą do lidera 3.38 
min.

Dziewiąty etap był ostatnim przed 
Pirenejami. Na górskich trasach 
rozpoczną szturm takie asy kolar
skie, jak Anglade. Bobet, Gaul. Rl- 
viere Balrlini. Aciriaeiwens (PAn«

turniej w
Młodzieżowa reprezentacja Polski 

w «latkówce kobiet uczestniczyła 
w rozgrywanym w dniach 2«—30.a w 
nostocku z okazji Dni Morza mię
dzynarodowym turnieju siatkówki 
kobiet. Jak poinformował nas kie
rownik wyprawy p. Rogucki, nasze 
reprezentantki odniosły w Rostocku 
duży sukces, wygrywając bezape
lacyjnie I w ładnym stylu turniej, 
w którym poza reprezentacją mło
dzieżową Polski uczestniczyły 3 
pierwszoligowe zespoły NRD z Lip
ska. Halle i Berlina. Drugie mlej- 
%ce zajęła drużyna Lipska, 3) Hal
le, 4) Berlin.

Pierwszy mecz Polki wygrały z 
Halle 3:1 (10:15, 13:5, 15:«, 15:1). W 
następnym, najładniejszym meczu 
turnieju młodzieżowa reprezentacja 
Polaki pokonała drużynę z Lipska 
również 3:1 (16:14. 15:9. 6:15. 13:3). 
Ostami mecz z najsłabszą drużyną 1

Rostocku
— Berlinem. Polki zagrały w rezer
wowym składzie, wygrywając „w 
cuglach" 3:0 (15:13, 15:6, 15:1).

Reprezentacja młodzieżowa Pol
ski grała w składzie; Szewczyk. 
Dotmatow, Zachosz, Sztompka. Łan- 
gowska, Chrzanowska (rezerwa — 
Malinowska. Oleslńska, Domańska 
i Radziszewska). XV zespolę polskim
wyróżniły się

Chrzanowska
Łangowtka. Szew-

Dolmatow.
Trenerem zespołu była p. Zofia 
Wojewódzka.

Do Rostocka wyjechała na mię
dzynarodowy turniej siatkówki 
młodzieżowa reprezentacja Polski 
mężczyzn. W turnieju, który odbę
dzie się również z okazji Dni Mo- 
iza w dniach 3—11 lipca uczestniczą 
poza Polakami I i II reprezentacja 
NRD, oraz drużyna łotewska.

Więcej wiary we własne siły
życzy Hanot polskim piłkarzom

„PRZEGLĄD SPORTOWY 
,.PRA7Ad3SWP»WA''

Telefony: centrala 84241 i 
oraz bezpośrednie —• ^*«..6
Naczelny i Sekretariat - 89116 
Sekretarze Redakcji 82604. .»« 
Informacji 89106. Dział Zaqranjr - 
ny 89666 Redaktor Nac«my 
przyjmuje w dni powszednio w 
qodz. 12—13Redaguje Kolegium w »kładzie. 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
tarz red.) Lech Cerqowski EdWjPO 
strzelecki (redaktor naczelny) Wi
told Szeremeta (sekretarz red.).

to a).

odpowiada.
Zakłady Graficzne „Dom Słowa 

Polskiego**. 
Zam. 3701 w'»

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

yry. Pod 1ym względem były 
między mną ą nimi duże różni
ce poglądów. Tych, którzy się 
ze mną nie zgadzali, musiałem 
długo przekonywać, iż są w 
błądzić.

Teraz mogę z całą pewnością 
stwierdzić, że wasi trenerzy 
zdają sobie sprawę, ze P«K» 
nożna jest sportem bardziej 
urozmaiconym i bogatym w 
najprzeróżniejsze elementy, nlz 
im się poprzednio
Dziś wiedzą oni, ze automatyzm 
(możliwy jeszcze do P«y3«“at 
przy, nauczaniu techniki) jest 
najbardziej szkodliwą neczą 
dla rozwoju pilkarstwa. Aut 
matyzm 3v taktyce zabija.swo
bodną myśl człowieka, niezbęd 
ną na boisku, utrudnia powsta
wanie nowych koncepcji, a w 
konsekwencji hamuje postęp.

Jestem zadowolony, że udało 
mi sie przekonać • niektórych ttónerówP o szkodliwości ^go 
gutomAtyżrnu i w tym widzę

największe korzyści z mego 2- 
tygodniowego pobytu w Polsce.

Na pytanie jednego z dzien
nikarzy, jak ocenia poziom fa
chowy polskich trenerów, p. 
Hanot odpowiedział:

— Pilkarstwo polskie ma do
brych trenerów, w dziedzinie 
techniki nie mam im nic do za
rzucenia, tylko w dziedzinie ta
ktyki niektórym z nich brako
wało pełnego zrozumienia isto
ty gry. Jestem przekonany, źe 
obecnie i ten mankament zo
stał usunięty. Nie chcę waszym 
trenerom prawić komplemen
tów, ale na podstawie mego 
wieloletniego doświadczenia 
musze stwierdzić, że poziom 
kursu na AWF był wyższy od 
poziomu kursów trenerów fran
cuskich.

P. Hanot stwderdził również, 
że nie należy uważać przegra
nej z Hiszpanią za ujmę dla 
naszej piłki. . Hiszpanie zagrali, 
mecz z Polską bardzo dobrze i 
jeżeli grać będą w takiej formie

niesie y. nie będą' mogły być uzna. .,
■ (Gdańsk' Dalsze mlejsza zajęli: 5 dhrgojie!. Wskutek silnego, bpczr.e. ■ ue rekordowe.
• Poawornv. u. horzów. 6. Se eryó- ■ go wiatru obie sady przesterowti-1 
ski. tchórzów).- 7. łaaada, 8. lwa-i Ja się 1 mniej więcej na połowie

■chow (hroclav). toru o mało nie dochodzi do zde
tenia lodzi. Do tego momentu Po.

M. Wójcicki I-
4

I .'.porkanui i.ooiet ropoczeJy się . —.....................— —=- ■ .-----
i od rinal i w l t-rvm tri imtov. ała , laev zaczęli' powod. ooraVsc stra 

........ ..  __________  i.ccra. uarszawa. ’ W erze pod-J eony dystans, ale podczas por.ro- 
turnieju w Zinnowitz. i w< jnej zwyciężyła para iwaei.uv - ■ tu na właściw y tor znów rnc-nacz- 

Placek ptrx*a±nv suki*7-».Ma$zxie»v,cz przed &e.vcryrtskim ' ule zostali w tyie. Ostatecznie Hc-J  ______a z-C -    ................... .■'s.whoII w nrzóitaon 55-/

Z1NNOWITZ. Polski tenisista Gą-

rodowym
XX’ .półfinale gry pojedynczej męż
czyzn pokona) on «Tęgra SztKSzay n 
6:3. o:_. kwalifiMijąc 'ię do
fma’u. r niedziele FpMka^e

Czechosłowakicm Korda.
•»s a n; v.ygrs w piątej ie S’.aai- 
berglem’(NRD); 1

Si lo pjkcnał Kuźnlecowa 
na... st. Z3ln.cy

lendrry wygrali z przewaga 3:-' 
długości lod“i. 1*rys’ ali oni na to 
rze. Uczącym 2112 m czas 7 m-n.

Roslock Gisziyn
14:6 w boksie

XX* niedzielę na bielańskiej strzel
nicy doszło do sensacyjnego poje
dynku. XX’ s.rzelaniu do punktów 

mierzyli swe s.ly dwaj tytani sta- 
I diorów lekkoatle.ycznych Sidło i 
* Kuzn.ccow. I tvm razem, podobnie

ROSTOCK. X‘.T ramach spotkań JAti ns stadionie Dziesięciolecia, 
zorganizowanych z okazji tygedma nasz reprezentant pokonał zdecy* 
Morza Bal.yckiego. rcpre.en acjr I dowanie Kuzniecowa.

। Warto rówmrz nadmienić, że w 
t dniu -7 czerwca na skr;.elnicy bie- 
‘ lińskiej odbyły się zawody w strze- 
; .aniu do stu rzutków na stendzie 
i pó.okrągiej m.ędzy WaS Wawel 

Kraków I ZKS XX’ars*awa. Zespo-Koszykarze walczą 
o Puchar Związku

©ł >-r Polskiego Związku Koszy- ! 
kówki. : !

k« urnieju uczestniczą zespoły ’ 
XViily Kra«ow« Gwardii Warszawa i 
i Spójni Gdańsk. Poznańska Olim- ;

i towo zwyciężył ZKS Warszawa o- 
1 tiągając 317 pkt na 400 możliwych.

Indywidualnie zwyciężyli: 1. .lan 
Łopu zyński — (5. 2. Olgler Korol- 
kiewlcz — 81, 3. Wilhelm Auter- 
heff — 78.

M. Kaśkiewicz

Koniec kariery 
wioślarzy w Henleynieju mimo, ze się do niego zakwa- • 

liftecwa.a.
XV piątek rozegrano pierwsrv ------- - ----

mecz turnieju, w k;órrm Wisia dorocznych regatach w Henley. 
Kraków pokona a Spóxńię Gcansk odpadła z dalszej konkurencji. 
39:33 (31:13). D.a W:siv najwięcej Czwarta bez sternika BTW wsktu 
punktów zdobyły Górka i Kubik po tek p?zn?go przyjazdu do Londy. 
*5. a dla £pó ni KróJkcwska 10 i nu n.e mlaLi możności przeprov.a-

Jedyna polska osada, startująca

Kędzierska — 9.
(St.)

jdzcn.a chociażby Jednego trenm- 
i cu na specyficznym torże w Hen- 
’ fey. Xie trzeba chyba przypomi.r-.- --------- jest zapo-WROCŁAW 1.7. (tel- wl., Fina!—' nać. jak ważną sprawą jest zapo- 

wy. g-dnlowy .urniej koszykówki i znanie się z torem dla osady wio- 
męskiej o puchar PZKosz, w k.ó- ; słującej na lodzi bezsterowej. 
Łęgia^w-^a' AZS^TonJń w eliminacjach Polacy mieli za
Nowa Hula'oraz gospodarze S.ask ■ P.r<fo-i'“V^lCn7'm.a
Wrocław rozpoczął się w piątek l I -101 c,,s, Amslerdam. Zataz po su . 
bm .pod znakiem podwójnego pe- । o-r Holendrzy o.'jęli prowadzenie 
cha. Najpierw plany organizatorów 1 i prowadzili z przewagą ouolo poi
pokrzyżował ulewny deszcz i zawr- ;
do hali, następnie cka slo s:e. że 
nie przyjechali toruńscy akademi
cy, t-umacząc swoją meo'cecne>c 
rozgrywanymi równocześnie w Ło-
Polski. Wobec tego codziennie ru - 
grywany będzie tylko Jeden mecz. 

W pierwszym meczu Śląsk Wroc
ław posurra! się o duża niesprdzia -

ŁKS remisuje 
w ZSRR

48 sek.
W- Jedynkach pod nleebecnoff 

Kocerki faworytem jest mistrz Eu
ropy, Australijczyk Mackenzie.

LONDYN". W -pfotek na tried-y- 
narr-dowych regatach wfoś"arsk-.eli 
w Henlev rozegrano półfinałowy 
bieg w czwórkach bez sternika. He 
lenderska orada Nereus, która u- 
przedniego dnia-.wyelimlnowafo pol
ska czwórkę BTW. przegrana tym 
razem o d'ugcfć ledzi z ang-.e.ska
c-ada uniwersytetu oxfordr.V.ege. 
Anglicy przebyć 2.112 m. Łra(^pj
7.35' ,mln.

Byswsbi trzeci 
w Akwizgranie

Od-AKWIZGRAN.' Duży sukces .. 
niósł reprezentant Polski By$~.rw. 
skt na mlędzynęirodo^ym konkur-

©
'Piłka 
itoina

TEL AVIV. Nov.y trener repreJ
-entacji Izraela Gyula Mand: bar-ł;
chowanków. Oświadczył on.- żo ża-ę 
den z 20 kadrowic?/.w nie będzie • 
mógł wyjechać za cranicę. dopóki 
piłkarska reprezentacja tego kraju ’ 
nie wyka że dostatecznego ' przygo
towania do rewanżowych spotkali 
mtrdzypaństwowych z Jugosławią,
Polska i Indiami 

NOWY JORK. Doszło tu do spot-

go Napali I w^deńsklcg1'» Rapldu. 
Xicrz zikończył sic wynikiem

Do przerwy prova.

> 11(3 liuęut,' l»5»l waw»,’ )•• ............. ..
«’« Jeździeckim w. Akwizgranie, w 
rozegranym w piątek parco rs ' 
na trasie 700 m z 12 przeszkodam’ । 
zaja) on trzecie, miejsce w czasb- 
-10,3 sek. Najlepszy spo-r- d 
18 uczestników -.-.zyskał IViorh I
R. D. inzeo — 36.2. (PAP

Pływackie rekordy USA
Podczas zawodów- p-ywacklch

Lekkoatletom SZS 
przeszkadza deszcz

ZIELONA GÓPA. 3.6 (tel. wl.). 
i Nie mieli szczęścia lekkoatleci 
• Szkolnego Zwlazk-.i Sportowego, 
I którzy ~w piątek rozpoczęli swo.le

w jakich odbywały: 
znacznie obniżyły 

na miejscowymLos Angeles doskonały -0J-me 
wiec Heinrich startując na 400 ................... .............. ..
stvlcm zmiennym ustanowił rekord stadlotTc i przyczyn-ły się dn po- 
UŚA czasem 5.13.3. Chrh von Sal-' o-n?20 osłabień'a rezultatów 
tza na 100 m dow. miała 1.03,0 lepiej ' p-rrwczeffn dnia nVsrrrnstw. 
od poprzedniego „rekordu USA r • a —
0,8. NaiwIgKszą Jednak niespodzian
ka jest rekord'USA Hargreavrs nr 
200 m klas. Ta nieznana dctyclicza-
szerzej zawodniczka zaimponowa.a

.A otn wyn-ki: młodzicy: 1000 m 
— 1. 7acharzews’xi. L. woj. 2.48.0; 
2. Englot XVT 2.18-8; 3. rieluszak, 
Op. 2.50.5; 90 m pł — 1. Adam- 
rzvk XV-wa 13.4: 2. Zadroga. Poz.

6: 3. Kolas, 
MbsHa. 7G Kahnov s’ i,

Kłopotowski i Boczkaja 
dobrze popłynęli w Rostocku

tyczka — 1, Osina. Gd. 3 10; 2.
’ Wloskowicz, Kici. 280; dysk — 1.

narta Kosz. 50.52: 2. Zwoliński,
U’r 44.64; 3. Ogrodecki ZG 44.08: 
młodz5czki; 60 m pł — 1. Pułków- 
•ka. Bę. 10.0: 2. Nieruchalska. ZG

1. Miller, Sz 
Ol. 135; 3
135: oszczep

140: 2. Okońska, 
ikubowska. W-wa

ROSTOCK. 3.7. (teł. wl.) Mamy 
I fatalną pogodę — opowiada trener 
Tadeusz. Dzięgiclewski — cd morza 

। wieją niezwykle silne watry, nio- 
l sąc dużj chłodu. I choc.aż woda

., '31,03; 2. Wojak. Kat
ton. uzyskując bardzo dobry wynik | |j,-,«-. a w-wa 28 57
18,46.6. Drugi sjł Niemiec Mu.nw i juniorzy: 100 m
— la 47.0 a rrzeci Niem.ec PleJ ' - - - - - -
fer — 19,15,3.

ipacz. Foz.
19.43; 3. Sza-

Kluczek,

iw pływalni jest ogrzewana, zawocl-

r-mi-ująe 1-1 (0:1). , kiego, źgron-.aciził na trybunach wie-
!e pubTcznośc;. a w wodzie znacz
ną liczbę doskonałych zawodników.

XV* p.erwszjm dniu zawodów zano* 
Towsilśmy kilka niespodzianek w 
nosuci zwycięstwa młodego Szweda

XV wyścigu na 400 m styl. dow. 
kobiet zwyciężyła Segestren. Sz.we- 
cja — 5.01,7 (rekord Szwecji) przed 
swą rodaczką Heiluset — 5,05.6 i 
Niemką Langenau — 5.27,5.

3. .Antkowiak. Poz.
1. Bartkowiak. Kat. 
hru-h. OL 52.4; :
"2.0: 1500 m — 
1.09.5: 2. Kamiński

11.4; 400 ni 
. 51.4; 2.

Sartuje 
przyszłość pływania [Bsngtss^na nad pływakiem radzie- 

; cklm Sorokincm. na 400 m dow. 
Na usp awiecŁHwienie Snrok na

XV piątek rozegrano również bie
gi sztafetowe 4 x 100 m styl, zmien
nym kobiet i mężczyzn. Wśród męż
czyzn zwyciężył zespół Akademic
kiego Klubu Spor.cwego z Lenin
gradu, który uzyskał czas 4.23,8 
przed zespołem polskim — 4.30.0 a 
wśród kobiet Neptun. Si.uaI.vI..>

! ZyrkOA

Sztokholm ;

Szcz. 4.18.0;
•<at. 16.02:

. Załuska.
Ol. 4.10.5: 

); kula —
Ol.

Subbctko,
Poz. 15.85; 3. Czerny. ZG 14.81, 
oszczep — 1. Buela. Kat. 55.20: 2. 
Kupski. Be. 54.22: 3. Fanko, Blat 

। 51.77: Juniorki — 100 m — 1. 
i Urbaniak. Gd. 13,1: 2. Śliwińska
W-r.a woj. 13.1; 3. Gołąb. Be. 13,2;

nadal, to winni znaleźć sie w 
finale najbliższych mistrzostw 
świata.

Zapytany, jaki system (Ha
not rozróżnia dwa systemy pii- 
ki nożnej: siłowy i finezyjny) 
bardziej odpowiada Polakom, 
p. Hanot odpowiedział, że 
zgodnie z jego obserwacją, Po
lakom odpowiada bardziej sy
stem siłowy. Na pytanie, który 
z tych systemów jest lepszy, 
nie można dać wyraźnej odpo
wiedzi. W mistrzostwach świa
ta w 1954 r. np. zwyciężył sy
stem siłowy, a w 1958 r. fine
zyjny. Nie ma w tym względzie 
reguły.

— Jeżeli Polacy będą wła
ściwie pracowali nad sobą i na- 
biorą wiary we własne siły, 
mogą się stać groźni dla naj
lepszych i sv bardzo krótkim 
czasie osiągnąć wysoki poziom 
powiedział na zakończenie sym
patyczny gość z Francji, życząc 
naszym trenerom i piłkarzom 
jak najlepszych rezultatów. ’ -

(a)

wielu kan<.vr:atów na mistrza Pol- i można dccnć to. że przed b‘egiem 
ski młodziśów wykazały, że mi- i na 400 m startował on na 100 m 
srrzostwa Polski, które - ozpoczy- dow. Bengtsson miał 4.42.1, a So- 
i.ają się w sobotę na pływalni I .okin byl o 2 sok. gorszy.
I^gr. powinny być bardzo udane, i _ Jak e hViy wyniki w Innych 
Forma zademonstrowana nrzez .Irr - | konkurencjach?
ka Tracza. Jadzię Szaleczą i wie- i _  j^a j-- — ■— —------’
lu innych, każę spodziewa-- się Łuźkrwski (ZSRR) 
nowych rekordów Połsai młodzi- or7.cd Snrokincm - __  . _____
ków. nem (NR'D) — 5S.2. startujący ra

dow, triumfów?!
w czasie 57.4
57.8 i Assma-

Do mistrzostw żgśoszano około; czci dla rozgrzewki d?lf:nfsta Ra
200 zawodników i zawcóniczek. 
Pewnym błędem mistrzostw jest 
to. źe pozwolono pływać młodzieży 
jeszcze motylkiem, a uie wyłącz
nie stylem delfinowym. Wydaje 
się, ie motylek powinien być w

czynskt.i cmwl sta Leśkfcwicz. za
jęli dalsze miejsca. Czasów na razie

ni.
wolny.

Początek zawodów w sobotę o 
gndz. 10 eliminacje, finały zorlz.

10
W niedziele eliminacje — zndz.
1 finały — godz- 17. Wit.

Pingpongowe 
mistrzostwa „Startu*

biety walczyły w Strzegoniu o ty- 
tnlv* mistrzów ZS ^Start*' w te
nisie stołowym. Spotkania Dnałowc 
mężczyzn miały bardzo wyrównany 
przebieg, a o tytule mistrzowskim 
zadecydował stosunek «etów. Du
żą niespodzianką było zajęcie da
lekiego miejsca. przez iwachówa. 
Zwyciężył J. Supeł. Łódź przed 
Derdoniem. (Pabianice), Maszkie- 
wiczem, (Wrocław) i Stępniem,

nie zńam.
— A jak wypadli Sambala z Jaś

kiewiczem na 100 m grzb.7
— Sambala miał czas 1.09.2 a .Taś- 

kiew cz 1.10.1. Obrał zajęli dalsze 
miejsca. Wygrał reprezentant NRD 
Wagner, ustanawiając rekord ogól- 
noniem;ecki cżasem 1.04.1.

Szczęście uśm echnęlo nam się za 
to na 100 m klas. Andrzej Kłopo
towski płynąc zupełnie swobodnie, 
byl órugi za Tuttesem (NRD), Pier
wszy na mecie zawodnik miał 1.1.1 6, 
a Andrzej 1.13.8. Doskonale zapre
zentował się także nasz drugi źab- 
karz Boczkaja, zajmując 3 m*ejsce 
7. rezultatem 1.14 8. Warto przy tym 
dod?ć. że obrdwaj polscy pływacy 
wygrali 7. doskonałymi zawndnikam’ 
NRD. finalistami ostatn'ch mi
strzostw w Budapeszcie Malucklem 
i Enke.

Hozmcwinł (XVd)'
ROSTOCK, 3.7 (teł. wl.). W drugim 

dniu międzynarodowych zawodów 
pływackich najciekawszą konku
rencją był bieg'na 1500 m styl. dow. 
w którym triumfował Szwed Bengs*

— 5.07,9 przed Rotation Lipsk Klapnie’'
Stolarczyk, tGd. 10.81

। w'ak, Poz. 10.19. (S)

Rewanżowe spotkanie 
Polska—Finlandia w gimnastyce

po dwóch latach dojdzie wresz-i rzy drugiego spotkania. Te same 
■ cle do skutku rewanżowe spoi- i przyczyny zadecydowały o tym, że 
kanie w gimnastyce • Polsku — Fin- Ido Hels nek zaprósz ‘nr zosta y je- 
iandia. Kob eca i męska reprezen I dynie ó-osobowę drużyny,
acja naszego kraju wyjccha’a w I Polskę reprazento.. ać będą wśród 

środę do Helsinek, g^zie w najbliż- i kobiet: Kotówna. Mcrofi. Nieduina.
szą sobotę, 4 bm., rozegrane zosta- i Dziuba i Mądra, wśród mężczyzn
nie spotl:nn’e z reprezentacją Fin-
landii.

Będzie to drugi mecz m:ędzypań- 
stwowy gimnastyków obu kuajów. 
Pierwszy miał miejsce dwa lata te
mu, w maju 1937 roku w Krakowie. 
Nasza drużyna męska przegra’a 
wówczas z go'ćmi stosunkiem 
117,1 : 117,4. Ta nieznaczna porażka 
7. renomowanym i cieszącym się 
od dawna ustaloną opinią zespołem, 
była uważana za .duży sukces nar 
szej drużyny męsk’ej. która w tym 
okresie zaczęła wygrzebywać się z 
d ugoletnlegó kryzysu. Nasze dziew-
Fmknmi, wygrywając” z nimi bar
dzo wysoko , 148,13 : 137,93.

Rewanż za- krakowskie spotkanie 
miał się odbyć w ubiegłym roku, 
nie doszedł jednak* do skutku- wsku
tek finansowych kłopotów gospoda*

mś: Jokiel, Konooka. Rclnlsz, śy- 
monowicz i Ogród lik. j-ko trene- .
rzy wyjechali' Helena Fbkocz.y i 
Szymon Sabala, jpko sędziowie — 
Anders i Zawadą. K erówn;kiem e* 
k py jest prezes PZG — E. Kos
man.

Wydaje się. że nasza drużyna ko
bieca nie będzie miała tym razem 
tak łatwej sprawy z Finkam*. któ-
re poc’ynUy 
duźs postępy.
dziewczęta.

r. ostatnich czasrch 
podczas gdy nasze

całkiem odwrotnie
mocno obnlży-y swe lot”. XV konku
rencji mężceyzn walka powinna 
być raczej wyrównana I Polacy są 
chyba dla gospodarzy zupełnie rów* 
nerzędnym przeciwnikiem.

Spotkanie rozegrane zos‘nnie Jm 
dynie w układach dowolnych. f

B.aiys.pl
Gdar.sk
Rrrp.no
Gra.ru


To tylko
eS

Edward Strzelecki

15 lat. Nr 113 (3346) Warszawa 4.VII.1959 r. Bracia Polacy
Polonia rediviva!

.^„pOLOOrnA! Aleeez! Okrzyk 
dobrze znany każdemu by

walcowi boisk piłkarskich. Po
lonia — nazwa klubu .'portowe
go. znana na wszystkich konty
nentach. Pierwszy klub sporto
wy stolicy, wielokrotny mistrz 
Warszawy w piłce nożnej, jede
nastka bliska sercu większości 
warszawiaków przed 40 laty, 
przed 20 i dziś. W swej półwie
kowej historii misia lata górne 
j chmurne, sprawiała swym 
zwolennikom radość i przy
krość na przemian. Czasem 
przez kibiców konkurencyjnych 
klubów „tatarami" nazywane, 
były jednak „Czarne Koszule" 
zawsze pierwsza ńtużyną War
szawy. były zawsze- kochane! 
Przed 30 laty, przed :5..., a właś
nie, jak to było przed 15 laty?

W eliminacjach „Czarne Ko
szule” nie miały specjalnych 
kłopotów z mistrzem Podlasia — 
Ogniskiem Siedlce. Wygrały z 
nim 5:0, a ich lewoskrzydlowy 
„Pikus” Ochmański (obecnie 
trener Gwardii) strzelił w tym 
meczu 4 bramki.

ONURY mrok hltlerow.klej 
Fi okupacji nie idol»! stłumić w 
órąrsrawlakach zamiłowania do 
■portu, nie mógł prresjkolzlć mło
dzieży w typowej dla niej demon
stracji slly polskiego ducha I patrio
tyzmu. Nalgrawając się z wściekło
ści gestapowców', wyszła ona gre
mialnie na zielona murawę. Dawne 
boiska Leźli, Polonii, AZS zabrali 
Niemcy, wiec w r. HIO stadionem 
Ddesfęelolecla hvlv dla niej rozlegle 
terens- na Polu Mokotowskim, plac 
przy Crtadeli, lub piaszczyste boi
sko b. Ctrs przy ul. Podskarhló- 
■kleł. Kilkadziesiąt drużyn o pięk
nych nazwach rozgrywa mistrzostwa 
■tolley. Błysk — żywa transmisja 
między przedwojenns-m I obecnym 
Marymontem, Potęga, Fala, osiedle, 
Korona, Wir, Varsovla, Olimpia, 
Wawel. Jedność, no 1 dzisiejsze 
Okęele, Grochów...
. A Polonia? Czyżby jej nie hylo? 
Bs-łe, tylko w pierwszym, najtrud- 
nlelszym roku okupacji zapożyczyła 
nazwę od koloru swych koszulek 
1 występowała Jako: Czarni. W r. 
1941 wraca do swej macierzystej 
nazwy i w r. 1942 zdobywa mistrzo
stwo Warsrawy. Powtarza swój suk
ces I w roku następnym. W r. 1941 
My duch w riele pewnego sprycia
rza I geszefciarza {zajmującego svy- 
sokle stanowisko w składnicy zra
bowanych futer Tóbensal przeciąga 
kilku czołowych zagrodników Polo
nii do iwej drużyny. Lekkoduchów 
spotyka zdecydowany bo.fknt pozo
stałych klubów, ale szczątkową Po
lonia nie odrrr*wa już czołowej roli 
w rozgrywkach.

Sierpniowe powstanie przerywa Je 
(resztą po pierwszej. wiosennej, 
rundzie.

wym wówczas stadionie WP od
bywały się popisy sprawności 
fizycznej milicji, na Konwiktor- 
skiej gospodarował Kto inny, nie 
zbyt 'przychylny piłce, na Nie-' 
podległości dopiero rozpoczyna
no robotę, stadionu na Mary- 
moncie nie było jeszcze w pla
nie. Toteż Polonia — chcąc nie 
chcąc pojechała do Lodzi i... nie
spodziewanie dla wszystkich, 
nawet swych najbierniejszych 
kibiców, wróciła stamtąd ze 
zwycięstwem w stosunku 5:3 
(3:3). Piłkarska Łódź nie szczę
dziła „Czarnym Koszulom'1 
oklasków za piękną,-fair i am
bitną grę. Ochmański (2), Szu- 
larz i Swicarz (2) byli strzelca
mi bramek dla Polonii.

Wyjazd do Pozmnia na drugi 
mecz finałowy przynosi Polonii 
przegraną 1:2 z Wartą. Za ty
dzień rewanż z ŁKS-em i wyso
kie zwycięstwo 6:3 (2:0). Swl-

fakt bolesnej,kontuzji „Żyletki”, 
który zostaje zniesiony z boiska

Ale poloniści — to twarde 
sztuki. W okresie przewag: 
AKS-u, Swicarz przerywa się w 
70 minucie, mija 3 przeciwni
ków i podwyższa ku nieopisane)
radości widzów na 3:1.
strzelił w ostatniej fazie
jedną bramkę .1

AKS 
gry

zmniejszył
przegraną do 2:3 i tak już po
zostało.

carz strzela meczu

OBIECAŁEM napisać obszer. Graczyka, który w tym czasie 
niej o Stablińskim i Gra- siedzi u masażysty.

. J................................,....... 9- , I.aIipT riio ZrO-czyku, dwóch świetnych kola, 
rzach polskiego pochodzenia.

BJADCHODZI wiosna 1949 r.
Wśród 54 drużyn zgłoszonych 

do mistrzostw WOZPN. jako jedna 
e pierwszych figuruję Polonia. Nie, 
przepraszam bardzo — MKS Polonia. 
Wówczas ten dodatek ,,Milicyjny 
Klub Sportowy” był bardzo potreeb- 
ny. a przypiął go Polonii najbardziej 
ofiarny i ruchliwy działacz tego 
okresu 1 zawodnik Zenon Odrowąż.

„Czarne Koszule" zdobywają po 
ciężkiej walce mistrzostwo Warsza
wy przed Syrena. Legią I Grucho 
wem. a równocześnie prawo uczest 
nlctwa w finale o mlstrzoslwo okrę
gu z najlepszą drużyną podokręgri 
radomskiego. Okrąg nie wyłonił Jod 
nak swego mistrza. Wskutek braku 
centralnej kartoteki zawodników — 
kliku graczy Polonii mogło wów 
czas występować gościnnie w czoło 
wej drużynie radomskiej. Przyszły 
dyskwalifikacje i walkowery, finału 
nie przeprowadzono.

.rrT,MĄ 1045 r. MKS Polonia 
staje się KS Polonią i do 

mistrzostwa 1946 r. przystępuje 
po „unii personalnej” z okupa
cyjną Warszawianką, nie mającą 
Basztą, poza nazwą, nic wspól
nego z Warszawianką przedwo- 
jwnną i obecną. Zdobywa pierw
sze miejsce w 'stolicy po zwy
cięstwach nad najgłośniejszymi 
rywalami (Legią 6:3 i Grocho- 
wem 5:1) i jako jeden z 16 mi
strzów okręgowych startuje w 
finale mistrzostw Polski, roz
grywanych w 1946 r. kombino
wanym systemem: pucharowo- 
jpunktowym.

Henryk Borucz
W półfinale Polonia wpada na 

ogólnego faworyta mistrzostw, 
jedną z najlepszych drużyn w 
Polsce, na krakowską Wisłę, z 
Graczem, Giergielem, Cisow
skim, Jurewiczem i Flankiem 
na czele. Na stadionie Wisły, 
piłkarski Kraków przeżył w 
dniu 29 września 1946 r. swój 
pierwszy dramat. Po emocjonu- 
lącej walce Polonia wygrywa 
3:2 (2:1) zdobywając bramki 
przez Sztilarza (2) i Ochmańskie
go. Bohaterem meczu był pupi
lek warszawskiej publiczności 
„Żyletka" — Borucz w bramce 
Polonii, dzielnie wspomagany 
przez reprezentacyjny tandem 
obrońców Szczepaniak — Gier- 
watowski. „Czarne Koszule" 
zdobyły awans do finału, a rów
nocześnie dużą sympatię kra
kowskiej widowni. 15.009 zwo
lenników Wisły żegnało je dłu
gimi oklaskami.

Tak, tak w tych latach Polo
nia grała i zdobywała uznanie 
w oczach wybrednej publiczno
ści 1 fachowców, a dziś...

Ale otarłszy łzę, cisnącą się z 
oka, przypomnijmy sobie dalsze 
losy jedenastki „Czarnych Ko
szul" slotnei jesieni 1946 roku. 
Roku najpiękniejszego w histo
rii klubu...

W„E WŁAŚCIWYM finale ml- 
strzostw znalazły się obok 

Polonii, ówczesne stazvy piłkar
skie: AKS Chorzów po zwycię
stwie 3:0 nad RKU ' Sosnowiec 
(w niedokończonym meczu, ro
zegranym w „meksykańskich 
warunkach"). ŁKS Łódź i War
ta Poznań. Te ostatnie drużyny 
miały stosunkowo łatwiejszą 
drogę do finałowej puli.

Wymieniona czwórka rozegra
ła turniej system .każdy z każ
dym”. Polonia miała wyznaczo
ny pierwszy mecz z ŁKS-em na 
swoim terenie, ale w dniu me
czu nie było w Warszawie wol
nego boiska. Na jednym, możli-

3 bramki, Szularz 2
Zasiliwszy nieco pustą kasę 

klubową, Polonia jedzie 10 listo
pada do jaskini chorzowskiego 
lwa — AKS-u, który niedawno 
rozprawił się z W.ąrtą 6:1 (3:0) 
Warszawscy kibice drżą o losy 
swych pupilów i zdenerwowani 
bombardują redakc ę „PS" py
taniami o wynik. Ogarnia ich 
wreszcie szal radości, kiedy do
wiadują się, źe młodziutki łącz
nik „Czarnych Koszul" Jurek 
Szularz (obecnie trener Polonii) 
zdobył w 47 min. spotkania z 
wypadu jedyną bramkę meczu 
i że Polonia wraca z Chorzowa 
jako zwycięzca.

[j O końca hnalów pozostały 
już tylko 2 mecze i oba na 

własnym .terenie. W pierwszym 
Warta urywa Polonii I punkt, 
wywalczając remis 2:2 (0:0) i 
wreszcie w dniu 1 grudnia sta
dion WP jest terenem najwięk
szego meczu Polonii. AKS 
Chorzów był godnym partnerem 
późniejszego mistrza. Gra stała 
na wysokim poziomie i trzyma
ła ok. 20 widzów w stałym na
pięciu, Prawy łącznik „Fela" 
Woźniak zdobył w 12 min. pro
wadzenie dla gospodarzy, Ko
stek Swicarz podwyższy! w 22 
min. na 2:0, Spodzieja ustalił w- 
38 min. wynik do przerwy na 
2:1,

Chorzowianie byli tak pewni 
ostatecznego zwycięstwa, że 
podczas przerwy w szatni przyj
mowali zakłady na 5:3 dla AKS. 
I rzeczywiście goście wznowili 
grę z wielkim impetem, bom
bardując co chwila bramkę Bo- 
rucza. Wyrównanie wisiałp na 
włosku, kibice Polonii gotowi 
byli przesunąć wszystkie zega
ry (z sędziowskim włącznie) o 
co najmniej 20 minut naprzód. 
Sytuacje gospodarzy pogarsza

„„ IERWSZY klub piłkarski 
jp Warszawy, wieloletni pu

pil jej widowni boiskowej, prze
trwał zwycięsko cierpienia oku
pacji, w szybkim tempie zabliź
nił rany i złożył zniszczonej 
stolicy w darze swój najwięk
szy triumf, jaki kiedykolwiek 
przypadł temu zasłużonemu klu
bowi w udziale: tytuł mistrza 
Polski. Jedyny, jaki uzyskał w 
swej długiej historii, a tym bar
dziej cenny, że zdobyty w 
pierwszym roku rozgrywek, tuż 
po najstraszniejszej z wojen.

Dzień 1 grudnia 1946 był I lest 
najpiękniejszym dniem w życiu 
Polonii. W tym dniu była ona 
najbardziej kochana, była redi
viva!

Grzegorz Aleksandrowie!
P. S. Dla przypomnienia podaje 

skład mislrzostwsklej jedenastki: 
Bnruez. Szczepaniak, Brzozowski. 
Glerwałowskl, Wolosz, Fronezak. 
Przepiórka, Wożniak, Swlearz, Szu- 
jarz, Ochmański.

startujących w Tour de France 
w narodowej drużynie Francji. 
Miałem przed rozmową z nimi 
trochę tremy. Bądź co bądź są 
to wjelkie gwiazdy, codziennie 
atakowane przez setki dzienni
karzy i któż może wiedzieć czy 
i jak dalece czują się związani 
z krajem swych ojców Może 
potraktują przybysza z Warsza
wy jako natręta, dla ktorego 
szkoda czasu?

Próbowałem z początku wy
badać Wieruckiego, czy Stab
liński lub Graczyk mówią po 
polsku. Okazało się, że ich jesz
cze nie poznał. Informacje mo
ich francuskich kolegów były o- 
gólnikowe i nie pozostało mi nic 
innego, jak dowiedzieć się 
wszystkiego prosto u źródła.

Z Jankiem Stablińskim dość 
szybko los zetknął mnie na je
dnym z etapów w windzie hote
lowej. Okazji nie można było 
przepuścić. Rozmowę na wszelki 
wypadek zacząłem po francus
ku, przedstawiając się kim je
stem.

Reakcja była zdecydowanie 
przyjemna i zachęcająca.

— Tak Jest, w 1952 r. brałem 
udział w Wyścigu Pokoju. Pan

Mały czarny kolarz nie krę
pując się moją wizytą i porząd
kując „manele”, opowiada o 
blaskach i cieniach kariery za-
wodowego kolarza.

— Droga do wielkiej kariery

popularność 1 satysfakcja oso
bista.

Nasza rozmowa ciągle wraca 
na polskie tematy: jak to było, 
gdy Stabliński zajął 3 miejsce 
w Wyścigu Pokoju..., że nie 
miał pomocy w drużynie... że 
nazywa się naprawdę Stablew-

Gdy nasz dziad miał 20 lat

\ Szermierki szkoła włoska
? jt/ POPRZEDNIM felietonie 
L rr gawędziliśmy w wielkim 
■ . skrócie, o historii szermierki w 
p Po.sce do początków naszego 
| wieku. Jedźmy dalej.
|! Julian Michaux został więc
d zaangażowany na stanowisko 
I pierwszego instruktora da ,,War- 
“ szewskiej Fechtunkowo-Gimna- 
| stycznej Sad Warszawskiego 
{ Wojennego Okręgu". Ntezależ- 
8‘ nie rozpoczął udzielanie lekcji 
J prywatnych.
| Teraz łączę moje wspomnle-
I nia ze wspomnieniami Stantsla-
| wa Szczepkowskiego, także ucz-
p nia Michaux. a mojego najstar-
£ szego przyjaciela.
| Michaux jak „deus ex machi-
g na” zjawił się na stołecznym
I bruku i zrobit rewolucję w za-
| śniedziatęj szermierce na prze-
f łomie wieku. Byt to wytworny
J gentlepian, zawsze eleganckoJ ubrany, w błyszczącym cylin-
5 drze, nałożonym cokolwiek na
l| bakier. Lekko drwiący uśmiech
I nie schodził z jego twarzy.
s Wiedział, że jest niezastąpiony,
H czuł swoją wartość. — a to daye
E pogodę ducha i pobłażliwy sto-
S sunek do życia i otoczenia.
n Zwiedził Zachód i Rosję. Był
I kosmopolitą, lecz z wielką sym-
y patią dla Polski. W hulankach
g miąć francuski umiar, bo to nie-
j estetyczne i odbiera kondycję.I Ojciec jego, Francuz, byt ku-
S charzem w hotetu Angielskim
i przy ul. Wierzbowej, słynnym
2 z tego, że Napoleon Łam się za-
E trzymał po odwrocie z Moskwy
F w 1812 roku. Matka uczyła pry-
& watnie języka francuskiego. ,
g Powrócił do Polski, którą
| znał jak dziecko Warszawy zna
g swoje miasto — z dłuższego wo-
Ijatu przywożąc włoską szkolę 

szermierki, polegającą na ata
kowaniu ze skokiem i wypa
dem, a cięciem z Łokcia. Wpro
wadził lekkie szable z klinga
mi wtoskimi Gnuttiego i fran
cuskimi Conleau, lekkie nowo
czesne maski, pantofle na *lo- 
stowych podeszwach, rękawice 

h i kurtki szermiercze niemal ta- 
R kie same jak dziś.
3 Był Francuzem, udzielał lek- 
i| cji i w języku francuskim, co 
| impónowaco snobom. Język fran- 
il cuskj . w owych czasach był

miarą dobrego tonu, szy
ku i kultury towarzyskiej. 
Dość powiedzieć, że na aka
demii szermierczej w rosyjskiej 
szkole wojennej, prowadzono 
spotkania posługując się języ
kiem francuskim. „En gardę", 
„partcz", „changer places", 
„dernier coup", posiadaw po
smak wytworniejszy, niż rodzi
ma mowa.

Choć wówczas światek szer
mierczy był maty, panowały w 
nim zapewne zawiści, bo doszło 
do pub.icznego „assaut" między 
Michaux a Marianem Olszew
skim. Przyczyny trudno było 
dociec „różnie powiadano o 
tern, lecz nikt pewnie nie wie
dział ni wtenczas, ni potem".
Byto to wydarzenie „wielkiej

— Chclalbym pojechać do 
Polski, nie byłem tam nigdy. 
Szkoda, że u was nie ma zawo
dowców, Chętnie byśmy starto
wali. Tu we Francji jest dużo 
Polaków. Czasem na szosie nas 
dopingują, czasem odwiedzą w 
hotelu...

Teraz z kolei Stablińskiego 
kapitan drużyny francuskiej 
Geminiani zabiera na masaż, a 
Graczyk musi szybko ich obu 
spakować.

I mnie czas w drogę. Obiecuję 
odwiedzić przyjaciół w Bajonne 
podczas dnia odpoczynku.

— Do zobaczenia, niech pan 
koniecznie do nas przyjedzie —• 
zaprasza Stabliński.

Proszę pozdrowić rodaków — 
żegna się tym razem po polsku 
Graczyk.

j W obecnym Tour de France I 
? Graczyk zajmuje 8 miejsce w j 
I kia-fytikacji ogólnej, a Sta» 
[ bitrtski 12, mając ra sobą | 
|. wszystkie sławy z wyjątkiem • 
| Rogera Rtviere. i

Znaleźć Polaków można w 
każdym zakątku świata. Wielu 
naszych rodaków w sporcie 1 
nie w sporcie zabłysnęło talen
tem i umiejętnościami, wieloma 
chlubi się ich nowa ojczyzna. 
Najczęściej jednak czują oni 
związek z krajem 1 nawet w 
drugim czy trzecim pokoleniu 
okazują dla niego sentyment l 
przywiązanie.

Glowatego?Zbyszka

mozolna i nie każdy maJest

KOPIA GLOWATEGO

Stablewskiego, niebieskooki

na koszulka). zwyclęiyl
wyścigu Paryi—Niceo—Rzym
z udziałem cale) czolówltl.

złudzenia przypominanie prawda, te Jan Graczy k doCzy

Władysław Szczepański

OB

Jerzy szularz

Robert Szawłakadze

BUKARESZT. Rekord Rumunii w 
trójskoku ustanowił inan Sum, któ
ry uzyskał yynik 15.47. Inne dobre 
rezultaty mieli — Bizim w rzucie 
oszczepem 7ó.45. Bohoc.---- ------ „ skoku
wzwyz — 200, Rascanescu w rzuć e

Jon Stoblińskl, ur. w 1932 T. I 
Startował jut w trzech wy- 
ścipach Dookoła Francji. W 
19» r. byt Sr. w 19)7 — 43. w i 
19)3 — 63. Zwu.iezca wyścigu j 
dookoła Hiszpanii w 1953 r.

tu przyjechał aż z Warszawy? 
Jak panu się podoba Tour?

Stabliński — jak widzicie — 
z miejsca przejął inicjatywę w 
rozmowie, tak to ja ze swoim; 
pytaniami musialem chwilę po
czekać. Z windy wyszliśmy już 
jako dobrzy znajomi.

— Czy mówi pan po polsku 
— spytałem.

— O tak, nie zbyt dobrze, ale 
mówię! U nas w domu mówią 
po polsku! Niech pan pozwoli do 
nas 1 zobaczy pan Graczyka. 
Mieszkamy zawsze razem.

• MOZOLNA DROGA 
DO SŁAWY

W pokoju rozmowa toczy się 
już po polsku, z rzadka tylko 
pada francuski® słowo.

— Wie pan, miałem tej zimy 
być w Polsce. Mam brata Wa
cława pod Oświęclmem. Matka 
chce koniecznie pojechać do 
niego. Na przyszły rok na pew
no s!ę wybiorę. Czy w Polsce 
nie ma ciągle wyścigów dla 
profesjonalów?

Stabliński jest wyraźnie za
dowolony ze spotkania. Pytam 
go o Tour, o stosunki w kolar
stwie na zachodzie Eurony, o

szczęście wdrapać się na szczyt. 
Nie każdy na wyścig przyjeżdża 
własnym samochodem, a chyba 
nikt, poza Bobctcm, nie może 
sobie pozwolić, aby przylecić 
samolotem. Na to trzeba być 
wielką gwiazdą i trzy razy po 
kolei svygrac Tour de France. 
Rola lego, co w drużynie pra
cuje dla innych, jest ciężka. My 
„murzyni” dopiero w górach od
poczywamy, gdy „wielcy” mu
szą sami kręcić.

Są naturalnie pieniądze w na
grodę za sukcesy, a czasem i 
duże pieniądze. Jest bardzo wy
soki pnziom sportowy, do które
go amatorzy nie dorastają, jest

ski 1 pod tym nazwiskiem star
tował w kraju, ale już od jakie
goś czasu dla łatwiejszej wymo
wy po francusku, używa nazwi
ska Stabliński..., że Walkowiak 
to był wielki talent, ale zrezy-

Do pokoju wchodzi Janek 
Graczyk, zewnętrzny kontrast

blondyn, jakby kopia naszego 
Zbyszka Glowatego, tylko 
szczuplejszy. Graczyk wita się 
serdecznie, rozumie po polsku, 
ale mówić woli po francusku.

Jan Graczyk urodził się w 
1933 r. W 1938 r. byt 14 w 
Tour de France i zajął rów
nocześnie pierwsze miejsce w 
punktacji za miejsca zajęte 
w pierwszej dwudziestce piąt
ce na mecie (tak zwana zleto-

Rodzica jego pochodzą 
spod Łodzi, Choć od 40 lat mie
szkają we Francji, między sobą 
mówią w ojczystym języku. Ja
nek jakby się nawet wstydził, 
że ma trudności z polskim.

NIESPODZIEWANE 
SPOTKANIE

Skoro o Polakach za granicą 
mowa, to muszę wspomnieć je
szcze, że w Kochelle spotkałem 
na starcie porucznika armii a- 
merykańskiej, Polaka z pocho
dzenia, nazwiskiem Marek, któ
ry odbywa służbę we Francji. 
Skierował go do mnie jeden z 
dziennikarzy francuskich, oka
zało się, że por. Marek jest ki
bicem sportowym i przyszedł 
zawrzeć znajomość właśnie z 
Graczykiem, Stablińskim i Wie- 
ruckim. Od niego się też dowie
działem, że w Tour w drużynie 
regionalnej północno - wschód, 
niej Francji jedzje jeszcze jeden 
Polak, który nazywa się Stefan 
Lach, czego sam nie odkryłem.

Ale por. Marek „zastrzelił” 
mnie dopiero na pożegnanie.

— Kiedy pan napisze coś o 
tym wyścigu? — zapytał.

— A czemu to pana interesu, 
je?

— Jak to czemu? przecież ja 
stale tu dostaję Przegląd Spor
towy...

Wiedziałem, że „PS” roz
chodzi się w różne strony, ale 
że tu, w Rochelle w osobie ame
rykańskiego oficera znajdę czy. 
telnika naszej gazety, nie przy
szło mi nigdy do głowy.

Zabrakło mi już miejsca, aby 
coś nowego napisać o samym 
przebiegu Tour de France. Po
wrócę więc do wyścigu następ
nym razem, a dziś tylko chciał. 
bym podkreślić, że kolejne dwa 
etapy to jest 7 1 8, wynoszące 
każdy po 200 km kolarze prze
jechali w tempie 43 i 42 km na 
godzinę. Miejscami szybkość 
przekraczała 60 km na godzinę.

Szalone tempo spowodowało, 
że kilku najsłabszych Anglików 
i Duńczyków nie dotrzymało 
kroku. Ale nasz Wierucki, choć 
przy końcu peletonu, kręci da
lej.

miary" i cały światek wojsko
wy rosyjski, arystokratyczny i 
pwtokratyczny otrzymat zapro
szenia.

Marian Olszewski stanął ze 
swoim „żelaznym drągiem’*, a 
Michauz co doskoczy, tó tnie 
raz lekko, raz mocniej ai hu
czy i odskoczy ~ bawi, się jak 
kot z myszką. Olszewski się 
zirytował i zaczął walić na 
oślep. Arbiter przerwał walkę 
l przy ogłuszających brawach 
pogrzebano Olszewskiego jako 
nauczyciela szermierki.

Mimo tej historyjki, syn jego 
Bo.eslaw nie wprowadził w 
swoim zakładzie szabli Lekkich, 
posługując sie nadal starymi i 
ciężkimi ranlerami. Jedynie sam 
używał lekkiej szabli, co dawa
ło mu przewagę nad. uczniami, 
którym mówił, że uczy szkolą 
francuską. Lecz takie postępo
wanie udaje się tylko do czasu . 
i wszyscy zdolniejsi uczniowie 
przenieśli się do Michaux.

Opisaliśmy czasy, w których 
szermierka zaczęła torować so
bie drogę do rozwoju, podobnie 
jak ówczesne wioślarstwo, ko
larstwo, łyżwiarstwo. O innych 
sportach było jeszcze prawie 
głucho, oczywiście z wyjątkiem 
hippiki.

O narybku wyszkolonym przez 
Michaux I anegdotach związa
nych z szermierką tych czasów 
w jednym z następnych felieto
nów. ■

- 2 Li wzwyż
MOSKWA, 1.7 (tef. wM. Prowa 

gziłem w niedzielę spikerkę na sta
dionie Dynamo podczas zawodów 
lekkoatletycznych o mistrzostwo 
Moskwy w 10-boju, do których 
włączono także kilka konkurencji 
dla członków kadry. Tuż przed 
rozpoczęciem zawodów ogłosiłem 
sobotnie wyniki z meczu w War
szawie i podałem m. in. najlepszy 
tegoroczny europejski wynik hasz- 
karowa w skoku wzwyż (2.12b 
Przed rozpoczęciem konkurencji 
skoku wzwyż podszedł do mnie 
Robert Szawłakadze j powiedział: 
— Nie ma rady, muszę stoczyć 
dzisiaj korespondencyjny pojedy
nek z Kaszkarowem. Uczynię to 
z przeświadczeniem, że mam od 
soboty jeszcze jednego kibica w 
rodzinie, ugodziła mi się bowiem 
w Tbilisi córka.

Nic dziwnego, źe po takiej zapo
wiedzi obserwowałem jego skoki 
ze zdwojoną uwagą. Szawłakadze 
zaczął od 185. Następną wysokość 
1.90 przeszedł w drugiej próbie 
2 m • 2.03 udało mu się przejść za 
pierwszym, razem 2,06 — znowu 
za drugim. 2.09 i 2.11 (o 1 cm le
piej od rekordu Gruzji) przeszedł 
znowu przy pierwszej próbie. 2.13 
(o 1 cm lepiej od najlepszego tego
rocznego wyniku europejskiego 
Kaszkarowa) wziął dopiero za 
trzecim razem.

Następnie poprosił o podniesie
nie poprzeczki tiH wysokość 2.17.
Pierwszy skok był 
Przy drugiej próbie 
dzie przeskoczył i 
ku zawadził ręką o poprzeczkę, 
strącając Ją. W skoku trzecim nie

nieudany. 
Szawłaka- 
po sko-

HENRYK SZOT-JEZIOROWSKI

powiodło mu się, bo uderzył po
przeczkę przy przeskoku brzu
chem. W każdym razie drugi skok 
dowiódł, że wysokość 2.17 leży w 
granicach Jego możliwości.

Lepsze wyniki:
800 m — Sawlenkow 1.50,2 (re

kord Kazachstanu!. 1500 m — E. 
Sokołow 3.47.0, kula — Waranaus. 
kas 17.52. oszczep Wallmann 79.74 
(rekord Estonii I najlepszy wynik 
w ZSRR 1959», 10-bój —. Łagutin 
6815 pkt. W konkurencjach kobie
cych: 100 m 1. Krlepkina 11,6, 2. 
Wietrowa 11,8, 200 m Itkina 24,3.

W. Otkalenko

Ekipa francuska kolarzy „Tour de .France". Od lewej: Privat, Geminiani, Mastrotto Cazala 
Everaert, Stabliński, Graczyk, Bolfet, trener Bidot, Darripade, Hassenforder. Na zdjęciu brak 

dwóch czołowych kolarzy — Rivicre i Anguetila. Fot. Mlroi‘ SDrjnt

Węgrzy pewni swego

Węgierskim Związku Srermler- 
czym ruch nie do opisania. 

Zresztą czy może być inaczej na k«l 
ka dni przed rozpoczęciem * mi- 
s.rzostw świata?

Przewodniczący komitetu organi
zacyjnego dr Rozgcnyi — pracuje 
od świtu do nocy. On jest właści
wie odpowiedzialny za przygotowa
nie tej wielkiej imprezy.

— W ostatniej chwili nadeszło 
zgłoszenie Australii — mówi dr. 
Rozgonyi. — Tak więc na szermier
czych mistrzostwach świata w Bu 
dape«zcle będzie startować 270 za
wodników z 24 państw. Organiza
cyjnie wszystko jest już przygoto
wane na przyjęcie gości.

Prasa węgierska wiele miejsca po
święca zbl żającym się mistrzo
stwom świata. Naturalnie najwięk
sze zainteresowanie wzbudza szab- 
’a. Szabliści węgierscy od 1208 r. 
tylko 2-krotnie ponieśli porażkę, a 
mianowic'e w 1924 r. na Olimpia
dzie w Paryżu, kiedy przestali fi
nał szabli drużynowej t reprezen
tacją Włoch. or?z w 1957 r. na mi
strzostwach świata także w Paryżu,

Korespondencja własna „PS‘
Polak Pawłowski.

Znana publicystka «perto 
ong.ś znakomita floreerstka

1 Na ogól w węgierskim obozie 
nu je wielki optym zm, Kadra s:

pa-

1934 r. — me mylić z Honą) pisze

„Niewątpliwie w szabli posiadamy 
najwięcej klasowych szermierzy 1 li
czymy na bezapelacyjny sukces w 
tej broni zarówno drużynowo. Jak 
1 indywidualnie. Naszym najgroź
niejszym przeciwnikiem są obecnie 
Rosjanie- Muszę djdać, źe Polacy 
zawdzięczają swoje zwycięstwo w 
Warszawie przede wszystkim temu, 
że nie wystawiliśmy tam najlep
szego składu, wszak zabrakło dwóch 
naszych asów Koracsa i Karpatie- 
go. Poza Polakami bardzo niebzz 
piecznyml wydają sę Francuzi. 
Przy dobrym losowaniu Francuzi 
maogą nawet dobrnąć do finału...”.

Znany teoretyk Kalmann Kleił.

miercza przygotowuje się bardzo in
tensywnie w Tata. Generalny se
kretarz związku Istvan Tabor za
pytany o prognostyki, odpowiedział:

Tylko w szpadzie drużynowej 
nie mamy realny, h szans do mi- 
strzowsklegn tytułu. W pozostałych 
bron ach Lezę na sukcesy naszych 
szermierzy. Bardzo się cieszę, źe 

nasi pracują z taką am- 
moją. Cheą oni wykluczyć zupełnie 
możliwość jakichś niemiłych n e- 
spoddanek. Poza szablistami wiel
kie postępy wskazują rstałnlo flo- 
rec śc> z Kamutim i Czvikovszkym na czele.

LONDYN. Jak Już podawaliśmy 
lekkoatletjczna repreze-itacja An. 
gna osłabiona brakiem kilku czoło
wych zawodników, pokonała zespól 
NRD 108:104 pkt. A oto najciekaw 
sze wynikł zawodów: 100 m — Rad- 
ford, A 10.5, Seldler. N. Jones. A 
po 10,7, 200 m — Sega!, A 21,6. Sei- 
dler N 21,7. 400 m — Wrighton. 
A 47,8, Schueller, N 48.1, 600 m - 
Hewson, A i Rawson. A po 1.48 a 
h.00 m — Valentln, N 3.44.8. Winch. 
A 3.47,1, 5000 m — Eldon, A 14.06 4, 
10 000 m — Jankę. N 20.44.6. Braun 
A 20.50.0, Heatley, A 29.53.8. 110 m 
pl — Mathews, A 1 Hildre.h A po 
14,6, 400 m pł — Farrell, A 52.1. 3000 
™ T ®uhl. N s 51,6, Doering 
iron5?: 4X100 m — Anglia 40,7.

l0'9' 4 x 400 m — Angiia 3.12 7, 
NKD 3.13,9, kula — Rowe, A 17 93 

~ Frost N I6-44, Krueger.' 
N 7o,62, dysk — Grieser. N 53.86 
miot — Ellis, A 61,90. w dal — Au- 
ga. N 728, wzwyż Lein. N 200, tvcz- 
ze ”n N 4M’ tróJskok - Hm- 

BERLIN, w czasie zawodów eli
minacyjnych przed meczem z An
glią lekkoatleci NRD uzyskali kilka 
dobrych rezultatów. Re mers prze
biegi 110 m pl. w 14 6 ustanawiając 
rn™, NHD- Jankę na 3000 niwal 8.08,0, b Auga w skoku w dal 740.

LIPSK. Lekkoatletkl Lipska uzy
skały bardzo dobre wyniki. Hanna 
Luettge wynikiem 15,M ustanowiła 
rekord Niemiec w pchnięciu kulą. 
®ckuch w rzudi dyskiem miała 
5„03 wyprzedzając Mueller. która 
uzyskać 51.58. a Schwalbe w osz
czepie miała 51.23.

młotem 51.29 Z kobiet najlepszy 
rezultat uzyskała Diti w rzuc.e o-
szczepem — 51.97, 
2.13.2 na 500 m.

Grecescu

odpowiedział bez namysłu: — Sta- l — __  
włam stuprocentowo na Rudolfa Planszy, 
Karpatrcgo. ]

Jpkjwidąć Węgrzy mają wielkie 
apetyty. Trzeba Jednak obiektyw- 
nie. przyznać, źe Ich optymizm ma 
poMtawj- i nie ulega wątpliwości, 
iż nnrozn trudno h*3dz’e wywieźć 
z Budapesztu jakikolwiek mistrzów 
ski są gośc'nni. ale
nie aż tak dalece, by -ustępować 

: swym rywalom na

Witold Wleromiej

PORT. Międzypaństwowe spotka
nie w 10-boiu NRD — Finlandia ża. 
k0.nfzyl° 6 9 zwycięstwem Niemców 
260Z0 ; 25615 pkt. Każda drużyna wy
stawiała po 4 zawodników. Indywi
dualnie pierwsre miejsce zająt'nie
spodziewanie Fin Kabina — 7070 pkt. 
przed Meierem. NRD 7034 pk'..

PRAGA, w kolelnych spotkaniach 
ligi lekko’tletyc.’.nej Lanskv uzy. 
sknl w skoku wzwyż 205. Netnpi- 
Ilk w skoku w dal 739. Błażej w 

432, Ruzicka na 100 m 10,6. Skobla w kuli 17,33.
PRAGA. W czasie, zawodów z u- 

dz alem lekkoatletów chińskich 
Czeng Feng-jung uzyskała w sko
ku wzwyż 172,

RZYM, spotkanie międzypaństwo
we pomiędzy kobiecymi reprezenta
cjami Włoch B i Szwajcarii zakoń- 
s'y;o s’ę zwycięstwem włoszek 
fiQ—33 pkt. Wyniki zawodów by y 
bardzo s‘abe.

ZURYCH. Rekordy Szwajcarii zo
stały ustalone ostatn ej niedzieli 
przez Wartburga w oszczepie 70 72 
i Josta w miocie — 52,68. Waegli 
przebiegł 400 m w 47.6.

KINGSBURG. Szczegółowe rezul
taty mistrzostw USA w rłz.esjęeio- 
boju mówią o tym. jak niesłycha
nie zacięta była walka pomiędzy 
Chińczykiem z Taiwanu. studiują
cym obecnie w USA - Yang Chuan- 
kuang. a Edstroemem. Ch!ńczyk 
wygrał 5 pkL uzyskując 7'49 pkt. 
Jego wyniki w poszczególnych kon
kurencjach — 10.6. 730. 13 56. 177. 
30.1. 14,5. 37.94. 433, 59.44, 5,27,8. Ed- 
stroem miał 7514, trzecie miejsce 
zajął Mikę Herman 6760 pkt.

ANTWERPIA. Mecz międzypań
stwowy Belgia — Holandia zakoń
czył się zwycięstwem Belgów 
213:200 pkt. Oto wyniki zwyc'p’- 
ców: 100 m — Smit. H 10,7, 2C0 m 
— Smit, H 21,7, 400 m — Declerco, 
B 49.2, 800 m . — Moens, B 1.50.1, 
L’00 m — Verheuen. B 3.54.8 5090 
m — Leenaert. B 14.33,8, 10 ono m 
— vanden Driessrhe. B 30.09 4, 110 
m pl - Kamerbeek. H 14.6. Neder- 
nand H 14.6. 400 m pi — ParlevM-t, 
H 53.4. 3000 m z prz. — Foelants. 
B 9.08.6. wzwyi — Van Slvn« B 
190. w d’l — Pote. B 713. tyczka — 
Van Dyjk j Corppjans B no 4n5. 
trojskok — He-sseną. B 13.P5 dvsk 
- Koch. H 52.94. kula — K-ch,’ H 
U Jl oszczep — ne Backere. B 
66 89 miot — Romani. H. F3."6, 
1X100 m — Tłolnndsa 42.6, 4x400 m 
— Belgia — 3.17 5.

RZYM. Rado uzyskał dobrv wvn<k 
w rzucie dyskiem, wynikiem 54 45 

I ustanawiając swój rekord życiowy.


